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.  — Jutro zwykłym porządkiem Nabożeństwo Pas- 
syjne odprawiać się będzie w Kościele Katedralsym 
‘S go Jana. 

; | OOO OOO Oae 
|, — W piątek, 5 marca, o godzinie 9ej min. 50 po 
północy, po niedługiej, ale ciężkiej chorobie, umarł 
w St.-Petersburgu trzeci syn Jego Cesarskiej Wyso- 
„kości Księcia Piotra Jerzewicza Oldenburgskiego, — 
Jego Wysokość Książę Jerzy Piotrowicz Oldenburgski, 
w 23-m roku życia. Z powodu tego smutnego wy- 
„padku, Najwyższy Dwór ogłosił rozkaz Najjaśniejszego 
„Pana, o nałożeniu przy niem żałoby, poczynając od 
wspomnionej daty, w ciągu 15-u dni, z zwykłem pod- 
„działami. (D. W.) 


— W tych dniach gazety retersburskie doniosły, 
że najstąrszy z kawalerów orderu św. Jerzego w Ros- 
ji, jenerał-adjutant baron Wrangel, z Najwyższego 
rozkazu udał się do Berlina, dla złożenia powinszo- 
„wania z powodu szczęśliwego ukończenia wojny jego 
cesarsko-królewskiej mości, cesarzowi niemieckiemu 
ikrólowi pruskiemu Wilhelmowi I. Ze swej stropy 
możemy dodać, że przedonegdaj w tym samym celu, i 
również z Najwyższego rozkazu wyjechał z Warszawy 
do Berlina—jenerał major Aller, dowódzca st.-peter- 
sburskiego pułku grenadjerów imienia króla Frydery- 
ka Wilhelma II (z trzeciej dywizji piechoty gwardji, 
_konsystującej w Warszawie), którego pierwszym sze- 
fem jest cesarz niemiecki i król pruski Wilhelm I. 
Oprócz tego, w bieżącym lecie, z Warszawy do Berli- 
na uda się, także z Najwyższeggo rozkazu, cała kom- 
panja z muzyką st.-petersburskiego pułku grenadje- 
„rów, dla asystowania przy odsłonięciu pomnika, dla 
zmarłego króla pruskiego Fryderyka Wilhelma III, 
imię którego pułk nosi do obecnego czasu. (D. W.) 

` —eocoR eooo 

, — N.— Że koncerty u nas od pewnego czasu 
zmieniły a raczej skaziły swoje znaczenie i przestały 
tem być, czem być powinny, o tem wszyscy wiemy. 
A jak mogłoby być inaczej, skoro każda miernota, 
„ośmiela się publiczne swoje. wystąpienie chrzcić mia- 
„nem. koncertu? Nie starają się nawet wystąpieniom 
swoim nadać nazwy  skromniejszej i stosowniejszej: 
wieczoru lub zabawy muzykalnej. Za nic: ani na krok 
„nie ustąpią. 

„ Teraz 'każdy kto tylko gra lub Śpiewa, bez względu 
„na to Jak, — czuje się do dawania koncertu upoważnio- 
nym. Rubinstein daje koncert —i początkujący uczeń, 


potrzebujący zasiłku pieniężnego dla dalszego kształ- 
cenia się, także daje koncert. 

W tym ostatnim wypadku zabawnie to wygląda, że 
koneertant z góry zapowiada iż zamierza jeszcze się 
uczyć grać lub śpiewać, a tymczasem daje koncert dla 
popisania się tem czego nie umie i czego prawdopo- 
dobnie nigdy umieć nie będzie. Jakże się potem dzi- 
wić, że publiczność właściwego znaczenia koncertu 
zapomniała? s 

Otóż przy tak opłakanym stanie rzeczy, miłem jest 
i pokrzepiającem spotkać się z koncertem, wskrzesza- 
jącym dawne tej nazwy znaczenie, nacechowanym 
wyższością, pozwalającą marzyć o bezwzględnej do- 
skonałości. Takim był właśnie koncert wczorajszy 
pana Adama Hermana. Każdy tam widział, że kon- 
certant zdobył to wszystko, co się rzadko komu zdo- 
być udaje: ton potężny, mechanizm cgromny, czystość 
niezrównaną, brawurę zuchwałą, a przedewszystkiem 
śpiewność, stanowiącą najcelniejszą wiolonczeli zaletę. 

Pan Herman jest potężnym wiolonczelistą i ubole- 
wać tylko możemy, że z pobudek niedocieczonych 
nie chce całej Europie dać poznać swego talentu, mar- 
niejąc całe lata w Warszawie, gdzie raz tylko corok 
daje się słyszeć publicznie. Uważamy to za grzech 
jego przeciwko krajowi, któremu niewątpliwie sławy 
by przysporzył i przeciwko sztuce. 

Ze czterech. sztuk wczoraj przez pana Hermana 
wykonanych za najwyższą uważamy fantazją Piat- 
tego z „„Purytanów. 

„Romans bez słów* Vieuxtemps'a, jakkolwiek jest 
przerobionym ze skrzypiec, bardzo jest na wiolonczelę 
właściwym, jak wszystkie rzeczy śpiewne. 

„Mazurek“ Modzelewskiego jest to drobnostka, 
może nawet nie mająca do koncertu pretensji, ale nie- 
pozbawiona pewnego wdzięku i udatności, jakkolwiek 
niewyrazistość rytmu czyni ją niekiedy zagmatwaną. 
Niespodzigne używanie rozpoczętego motywu jest 
zręcznem i dowcipnem, ale zbyt wiele razy się po- 
wtarza. Wygląda to na.częste dowcipnego kalembu- 
ru powtarzanie, które z początku bawi, a potem nu- 


„ ży i niesmacznem a trywialnem się staje. 


„Souvenir de Bade,“ jakkolwiek należy do najmniej 
szczęśliwych utworów Servaisgo, zawiera wsząkże 
nie mało miejsc efektowych. 

Wszystko to Herman wykonał cudownie, tem bar- 
dziej, że był w dziwnie dobrem usposobieniu, jak tę 
mówią, w sztosie. 


Wyjątki: z „Symfonii** (A miękie) Mendelssohna, 
i z IV „Symfonii“ Schumana, ra ośm rąk przez pa- 
nów: Krzyszkowskiego, Makowskiego, Oborskiego 
i Stattlera wykonane były wzorowo, ale zadowolnić 
słuchaczów nie mogły z powodu odarcią ich, przy 
_aranżowaniu z całego powabu kolorytu instrumenta- 
cji, co ich główną zaletę stanowi. Dla znających je 
+ dokładnie była to miła reminiscencja, lecz dla nie- 
znających nudnemi wydać się musiały. 
"_ Pani Kleczyńska wykonaniem trzech śpiewów do 
urozmaicenia koncertu. korzystnię się przyczyniła, 


—d— Wczoraj o godzinie 6-cj po południu, p. Su- 
limierski, redaktor „Wędrowca, miał odczyt w sali 
Warsz. Tow.: Dobr., na dochód ubogich Towarzystwa. 
Przedmiotem odczytu była rzecz: ,,O niektórych næ- 
szych zwierzętach pożytecznych, a uchodzących za 
szkodliwe i na odwrót. 

Prelegent rozpoczął .cdczyt. ptzytoczeniem kilku 0- 
-gólnych wiadomości o pojęciach szkodliwości lub pc- 
„ Żyteczności zwierząt. Pożyteczność ta lub szkodli- 
--wość, rzeczywiście należy do pojęć bardzo względnych, 
bo warunkami są tu nietylko: miejscowość, jej klimat, 
_ stan, roślinność i t. p., ale mnóstwo innych zosta- 
jących w związku z tem lub owem zatrudnieniem 
człowieka. 

Chcąc ocenić słusznie którekolwiek zwierzę, nole- 
żałoby ściślej porównać summę jego dobrych wpły. 
wów z summą szkodliwych, że zaś jest to niepodo- 
- bnem, więc zawsze i wszędzie muszą się natrafiać 
sprzeczne opinje, a z niemi i sprzeczne postępowania. 

Każde zwierzę, to jeden więcej w przyrodzie czyn- 
nik, nieraz potężny, a zawsze bezrozumny. Miarko- 
wać te siły o ile można, jest obowiązkiem, a raczej 
„interessem człowieka, który wśród ogólnej walki po- 
między zwierzętami staje w obronie nie słabszego, 
_ ale tego które mu się na coś przydać może, stwarza- 
„jąc sobie w ten sposób sprzymierzeńców. Chart 
_ chwyta. zająca, kot łapie myszy, wróbel i jaskółka 
„zjadają owady, a człowiek w miarę potrzeby korzy- 

sta z tych usług. 

Prelegent ograniczył się we wczorajszym odczycie 
na czterech zwierzętach ssących owadożerczych, to 
jest: nietoperzach, kretach, kretomyszach i jeżach; 

„z ptaków na wróblach, jaskółkach, kukułkach i bo- 
cianach, z gadów i płazów ną żmijach, padalcach i 
 ropuchach. Ślimaki, pająki i owady odłożył do inne- 
„go odczytu. 
` Ztego cośmy usłyszeli, nie wszystko było nowe i 
nie wszystko. dobre. P. S. upewniał naprzykład, że 
' jeż tępi nietylko robactwo ale i myszy, i że z tego 
powodu zasługuje na trzymanie w domąch zamiast 
“kota. Otóż tak nie jest: jeż zjada robaki tylko, my- 
"szy wystrasza zaś z początku swem sztukaniem, po 
' kilku jednak dniach, myszy oswajają się z mniema- 
nym swym wrogiem i wspólnie obiadują nawet z u- 
szczerbkiem racji przeznaczonej dla jeża. 

Podobnież o bocianie p. S. mówił, że jest ani szko- 

- dliwym ani pożytecznym. Otóż właśnie jest szkodli- 
"wym wbrew ogólnej opinji. W gniazdach jego: zna- 
"leźć można mnóstwo kości z młodych ptaków; wró- 
ble chętnie naprzykład zakładają swe siedliska pod 
. gniazdem. bocianiem i bocian zachowuje się z począt- 
sku neutralnie, ale w miarę dojrzewania piskląt chwy- 
ta. je dla swych młodych. Z tego też powodu przed 


kilku laty w Willanowie, zamiast zakładania na da- 
chach tradycyjnych kół, płacono włościanom po pół 
rubla za każdego zabitego bociana. $ 

Osób na odczycie zebrało się zaledwie około 30. 
Musiało to zapewne wpłynąć niekorzystnie na uspo- 
sobienie prelegenta, na którym znać było w wysokim 
stopniu zniechęcenie. 


—E— W ostatnich czasach wydarzyło się sporo po- 
Żarów, a niektóre miały w sobie pewien charakter 
wspólności, który uwagę każdego zwrócił na siebie i 
władze miejscowe z tem większą starannością rozwi- 
nięły energję, w celu położenia kresu podobnemu sta- 
nowi rzeczy. Jach 

Wspólność charakterystyczna pożarów uwydatniała 
się wtej okoliczności, że wszystkie niemal pozosta- 
wały bez widocznej przyczyny, późnym wieczorem i 
ogień brał swe ź!ódło. prawie zawsze w sklepie zam- 
kniętym. Rozwinięte śledztwa sądowe wykryły i uka- 
rały kilku sprawców podobnych pożarów, a ostatni 
z tej kategorji pożar wydarzył się w dniu 19 kwietnia 
r.z. w domu pod Nrem 978/9 przy ulicy Gnojnej i 
sprawcy onego przed paru dniami stąwieni byli przed 
tutejszym sądem kryminalnym, który na jednem po- 
siedzeniu w sprawie tej wyrok ogłosił. JARA W 

Ogień powstał w zajeździe dzierżawionym przez 
Moszka Regenwettera w stancji zajmowanej przez 
jego kuzyna Binenfelda, przybyłego z Ameryki. 

Na parę miesięcy przed wypadkiem, Regenwetter 
ubezpieczył ruchomość i skład owoców, który: utrzy= 
mywał wtym domu w dwóch Towarzystwach na 10,000 
rs., kiedy tymczasem śledztwo wykryło, że majątek 
jego nie mógł więcej wynosić jak 3,000 do 4,000 rsr. 
Ogień wypadł w porze nocnej, podcz:s nieobecności 
wszystkich w domu, tylko że szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności, przyczyną tym razem stała się wiadomą 
a przyczyną było „podpalenie*. 

Stróż domu Neolof, zeznał, iż w chwili wybuchnię- 
cia płomieni spotkał Joską Klbona, posługacza zajazdu, 
uciekającego ze drzwi podpalonej izby. Sledztwo wy- 
kryło, iż w chwili kiedy ogień powstał, drzazgi po 
podkładane były w kilku punktach pokoju, pod łóż- 
ko i meble, i drzwi wysmarowane smołą, aby pożar 
z tem większą szybkością się rozszedł; wreszcie dla 
zatarcia śladów podstępnego działania,  zapalono 
w piecu, chcąc tym sposobem nasunąć fałszywy po- 
wód pożaru. 

Energiczny ratunek straży ogniowych przytłumił 
ogień zanim płomienie zdołały cały dom ogarnąć, a 


przyrząd podpalenia przedstawił się oczom widza. ` 


Icyk Makus, 18-to letni posługacz w handlu'owo- 
ców Moszka Regenwettera, obwiniony został o udział 
w podpaleniu zajazdu dzierżawionego przez Regen- 
wettera, a mianowicie o zakupno drzazeg, które po- 
służyły do wzniecenia ognia i o przyjmowanie udziału 
w samemże podpaleniu, dokonanem przez innych 


„współobwinionych, oraz 0 udział w kradzieży pie- 


niędzy należących do Binenfelda. Makus swojem wła- 
snem przyznaniem i sprawdzeniem okoliczności do- 
statecznie przekonanym został o czynach mu zarzu- 
conych, wzajemnie zaś oskarżył Elbona i Regenwet 
tera o współudział i namowy. 
Moszek Regenwetter starozakonny, lat! 23 liczący, 
obwiniony został o podpalenia i o kradzież rs. 245. 
Zeznanie współwinnych, stwierdzone okolicznościami 


| Śledztwa, usunięcie kosztowniejszych rzeczy na parę 


zgledwie dni przed pogorzelą, ucieczka jego‘ samego, 
assekuracja rzeczy nadmiernie ocenionych, a to wszyst. 
ko na krótki cząs przed wypadkiem, wykazały wysoki 
stopień złej woli Regenwettera. 2 Ay 
_ Josek Elbon numerowy zajazdu, obwiniony o udział 
w podpaleniu i kradzieży, widzianym był w chwili 
powstania pożaru wybiegającym ze stancji, gdzie pło- 
mień się ukazał, a przyznaniami i dowodami przeko- 
nanym został o udział w przestępstwie. 

_ Regenswetter w pierwszej chwili po spełnionym wy- 
stępku, gdy spostrzegł, iż działanie jego może być 
wykrytem, ratował się ucieczką, w następstwie je- 
dnak powrócił na listem  glejtowym, a gdy zapadł 
wyrok w I-ej Instancji, prawnie przyaresztowanym 
żostał. * 
` Zaobwinionemi wnosili obrony patronowie przy 
warszawskim Tryb. Cyw. Schrejer, Hoffman i adwo- 
kat Jędrzejawicz. Wnioski sporządził p. Lutostański 
prokurator przy Sądzie kryminalnym i w obszernym 
przebiegu sprawy, wykazał winę podsądnych i wnosił 
aby sąd Szlamę Moszka Regenwetter, Joska Elbo- 
na, na oddanie do robót w poprawnych aresztanekich 
robotach przez lat 3 miesięcy 6, Makusa przez lat 2, 
dwóch pierwszych na pozbawienie praw, a wszystkich 
na oddanie po odcierpieniu kary, pod dozór policyjny 
przez lat 4 skazał. 

" 8ąd pod prezydencją JW. Bielskiego Presesą nie 
podzielił w zupełności zapatrywania się Proknratorą 
Królewskiego i nie poczytał podsąduym występku 
usiłowanie; lecz uznawszy, iż działanie bezprawne 
zę strony podsądnych w zupełności dokonanem zo- 
stało, i że ugaszenie ognia wypadkowo tylko w skut- 
kach 'natychmiastowego. spostrzeżenia płomienia i e- 
nergicznego ratunku nastąpiło, wydał wyrok, któ- 
rym Szlamą Moszko Regenwetter, za podżeganie do 
podpalenia należącej do niego ubezpieczonej własno- 
ści, zaś Joska Klbona i Joska Makusa za wspólnic- 
two; w temże przestępstwie z Art. 1113, wszystkich 
na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do robót 
ciężkich w twierdzach, Regenwettera przez lat 8 i 
miesięcy 6, Elbona przez lat 8 miesięcy 3, a Makusa 
przez lat 2 i miesięcy 8, po wycierpieniu zaś kary na 
osiedlenie na zawsze w Sybeuji skazał. 
; ———>OOBOO—— 
„== W dniu wczorajszym w lokalu Towarzystwa Za- 


chęty Sztuk Pięknych na Krakowskiem Przedmieściu 
o godzinie 11 przed południem, odbyło się ogólne 
zebranie Członków tego Towarzystwa, celem wysłu- 
chania sprawozdania za rok 1870, i wyboru członków 
Komitetu oraz Delegacji rewizyjnej Towarzystwa. 
Posiedzenie zagaił zastępca Kuratora Okręgu Nau- 
kowego Warszawskiego JW. R. R. St. Michniewicz 
krótkiem przemówieniem o celu zebrania, poczem 
przez b. Referendarza Stanu Vidal sekretarza Towa- 
rzystwa, odczytanem zostało sprawozdanie Komitetu, 
a jeden z członków Delegacji rewizyjnej p. Bronikow- 
ski Wojciech odczytał rezultat z dokonanej rewizji. 
Sprawozdanie obejmuje następujące szczegóły: 
e. Towarzystwo z końcem 1870 r. liczyło członków 
1160, . którzy rozkupili akcji 119%. Rzeczywistych 
członków było :528.. 
__W ciągu ubiegłego roku przyjęto na wystawę 194 
— dzieł sztuki; Komitet zakupił do rozlosowania 27 dzieł 
sztuki za summę rsr. 3155. Osoby prywatne nabyły 
z wystawy 12 dzieł sztuki za summę rs. 908. 
" Wr. 1870 Towarzystwo udzieliło rs. 200 zapomogi 


jednemu młodemu artyście na kształcenie się w Mo- 
nachjum. M i 

Na reprodukcje dla rozdania między akcjonarju- 
szów obrany został obraz artysty Brandta: „Obozowi- 
sko w Harthausen w r. 1659.“ Reprodukcje wyryto- 
wał na stali Redlich, stypendysta Towąrzystwa, kształ- 
cący się w Mórachjum. 8 

Do zbiorów Towarzystwa nabytym został obraz 
Góreckiego: „Ostatnia komunja.* 

Dochód Towarzystwa w ciągu roku 1870 wynosił 
rsr. 17,916 k. 28, a że wydatki wynosiły rsr. 11,765 
kop. 971, przeto remanent na rok bieżący wynosi 
rsr. 6,150 kop. 80/4. 

Zebranie ogólne, na którem obecnych było 60 człon= 
ków rzeczywistych, powyższy rachunek zatwierdziło. 

Po wysłuchaniu sprawozdanią, wice-prezes Towa= 

rzystwa p. Justynjan Karnicki, wezwał obecnych człon= 
ków do dopełnienia wyborów z powodu kończącego 
się mandatu na członków Komitetu i Delegacji rewi- 
zyjnej; do obrachowania zaś kresek zaprosił na asses- 
sorów pp.: Karasińskiego Leona, Statkowskiego Julja= 
na i Zahorowskiego Władysława. 
- Większością głosów wybrani zostali ną członków 
Komitetu, — z grona artystów: pp. Schouppć Alfred. 
(56 głosów), Markoni Leander (51), Cichocki Edward 
(49), Lesser Aleksander (39), Gerson Wojciech (33), 
Kurella Ludwik (32);— z grona miłośników: Karnicki 
Justynjan (60), hr. Kossakowski Stanisław (60), Wro- 
tnowski Antoni (31), Olszyński Marcin (31), hr. £u- 
bieński Juljan (26), Bloch Jan (20). Na członków 
Delegacji rewizyjnej pp: Jenike Ludwik (45), Simmler 
Juljan (44), Bronikowski Wojciech (41). 

== Jutro o godzinie 6tej po południu, w sali War- 
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności, pan Adolf 
Bogucki, mieć będzie drugi i ostatni odczyt o jedwa- 
bnictwie. Treść odczytu będzie mianowicie: jęedwabni- 
ki, rozmaite ich gatunki, ich wychowanie, choroby, 
oprzędzanie się, zbieranie i sortowanie oprzędów, ro- 
zwijanie oprzędów okazywane praktycznie, przędza 
jebwabna, przeróbki jedwabiu z farbierstwem, wreszcie 
opis tkanin jedwabnych. W chwili obecnej sprawa je- 
dwabnicza powstaje u nas znowu, zasługuje zatem 
choćby tylko dla tego na bliższe z nią zapoznanie się 
zapewne zatem odczyt znajdzie licznych słuchaczy. 

= W nadchodzący piątek, o ile wiemy, ma się od- 
być ósma prelekcja na dochód niezamożnych studen= 
tów uniwersytetu. Prelekcję tę mité będzie Professor, 
Doktor medycyny, Girsztówt, 0 zakładąch dobroczyn- 
nych. 

== Zabudowanie instytutu dla kobiet dotkniętych 
obłąkaniem, przy szpitalu Dzieciątka Jezus, rozszerzo- 
ne-mą być przez postąwić się mający nowy dom o pię- 
trze, 60 łokci długi. Takie rozszerzenie zakładu wpły- 
nie na dogodne ulokowanie chorych. 

== Omnibusy warsząwskie wierne swej łacińskiej 
nazwie są ekwipażami dla wszystkich. , Wczoraj wi- 
dzieliśmy jak jeden z nich wiózł przez Krakówskie- 
Przedmieście orszak. pogrzebowy z trumienką małej 
dzieciny. Dodać trzeba, że orszak ten mieściłsię w jednym 
tylko przedziale omnibusa a drugi zajęty był jednocze- 
śnie przez zwykłych pasażerów. 

== Ujrzymy w tym miesiącu na scenie naszej, arcy- 
dzieło Albiońskiego wieszcza, nieśmiertelnego Szekspi- 
ra— Hamleta; nieodrzeczy więc będzie podać niestóre 
szczegóły tyczące się tej tragedji,. Myśl powziął do 


| Hamleta Szekspir około 1597 r. (tak sądzi Drakę; 


Shakespeare and his Times str. 391), zapewne z prze- 
róbki tego podania Saksona Grammatyka zamieszczo- 
nej w zbiorze nowell Belforesta. Tragedja ta pier- 
wszy raz drukiem ogłoszoną została w r. 1608 p. t. 
„Tragiczna historja Hamleta Księcia Duńskiego, ode- 
grana w Londynie przez aktorów J. K. Mości, oraz 
w uniwersytetach Oxfordzkim i Kembrydzkim i in- 
nych miejscach“.— Jedyny egzemplarz tego wydania 
znajduje się w bibljotece Księcia Devonshire; nastę- 
pnie został wydanym Hamlet w 1604, dopełnionyi dwa 
razy powiększony przez autora, potem w 1609 i 1611 
aż nareszcie 1628 wyszedł w znakomitem wydaniu 
Dżonsona. Widać z tego, jak publika angielska zaj- 
mowała się tą tragedją, co jednakowoż jest najgo- 
dniejszem uwagi to, iż utwór ten nie cd razu wyszedł 
na świat takim, jakim go obecnie widziemy, ale był 
przerabiany dwa razy. W drugim wydaniu Szekspir 
wyjaśnił wiele stron ciemnych tego najwznioślejszego 
ze swych utworów: dodał spotkanie się Hamleta z woj- 
skami Fortimbrasa (akt IV sc. TV), uzupełnił znako: 
mitą sceną modlitwy i t. d. Zestawienie obu tych 
kompozycji wielkiego poety znajduje się w słynnym 
przekładzie jego dokonanym przez Franciszka Hugo. 
== W Kielcach w d. 19 marca r.-b., artyści miej- 
scowego teatru, odegrali po raz pierwszy 5-cio akto- 
wy dramat Edwarda Luoowskiego p.-t. „Żyd“. Rolę 
główną żyda Goldsteina grał p. Carmantrait. 
== Donoszą nam ze Lwowa: Około 15go Maja, 
spodziewaną jest tu p. Modrzejewska, zaangażowana 
przez pana Dyrektora teątru na kilkanaście wystąpień. 


Pani Modrzejewska ma grać główną rolę w komedji: 


p. t. „Fernanda,“ nieznanej dotąd na warszawskiej 
scenie, oraz role: „Frou frou,“ „Ofelji i „„Adrjanny 
Lecouvreur.“ 

== Dziś, w teatrze Towarzystwa, Dobroczynności, 
widowisko amatorskie. Cena krzeseł rs. 2 i 1, balko- 
nu kop. 60.. 

== Wkrótce ma być wznówioną komedja tłoma- 
czonma. z Francuzkiego „„Samoluby', w której rolę po 
Rychterze ma objąć p. Rapacki. 

== Zeszłej niedzieli był w Warszawie w przejeżdzie 
Mikołaj Rubinstein, śpiesząc do Wiednia. Dowiedziaw- 
szy się, że się w niedzielę odbywał koncert na korzyść 
ubcgich wspieranych przez Towarzystwo Śgo Wincen- 
tego a Paulo, był na nim obecnym i nazajutrz rannym 
z pociągiem wyrusżył do Wiednia, gdzie jest zaangażo- 
zwanym na wystąpienie publiczne. Jeszcze w końcu 
tego tygodnią Rubinstein ma być z powrotem w War- 
szawie. 

— W Niedzielę d. 26 marca w Włocławsku danym 
będzie koncert przezfortepianistkę Pannę Marję Pław- 
ską ze współudziałem skrzypka Pana Michała Jankow- 
skiego. 

ia Jutro na jawnem posiedzeniu Sądu Kryminalne- 
go, o godz. 10-ej, sądzoną będzie sprawa Józefa We- 
rowskiego obwinionego o morderstwo swej żony. 

— Z powodu zaszłego sporu z panem K. $., który 
leczył się prywatnie (w osobnym pokoju) w jednym ze 
szpitali tutejszych, czyli należy się od niego wynagro- 
dzenie dla lekarza miejscowego za konsyljum, niewy- 
wołane koniecznością choroby, lecz w skutek życze- 
nia samego chorego, a to z lekarzem z miasta przy- 
zwanym, składa się w Redakcji „Kurjera Warszaw- 
skiego‘, rs. 3 pobrane od tegoż papa K, S. dla nę- 
dzy wyjątkowej. 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 


od A. B. rs. 3 dla rodziny 'po Mścisławie Kamińskim, 
z. prośbą, aby się pomodliła dnią 26go b. m. za duszę 
Wojciecha. 


+ Jutro, o godzinie 9tej z rana, w kościele po- 
wązkowskim, odprawioną zostanie Msza Święta, za 
dusze zmarłe familji Gawareckich, a to z legatu przez 
niegdy Magdalenę Gawarecką uczynionego, 0 czem 
Nadzór Cmentarza interessowanych zawiadamia. -- 


+ Za spokój duszy ś. p. Feliksa Borzewskiego, 


"w d. 17 b. m., zmarłego, w kościele Przemienienia 


Pańskiego przy ulicy Miodowej, odbędzie się nabożeń - 
stwo żałobne o godzinie 11l-tej rano, jutro to jest 
w czwartek jako w dniu jego pogrzebu, na które obe- 
eni tu siostrzeńcy, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego uprzejmie zapraszają. —1840— 

| W dniu 24ttym b.m., t.j. w Piątek, jako w czwar= 
tą rocznicę śmierci $, p. Anastazji z Lisieckich Groh- 
man, odprawiać się będzie Nabożeństwo żałobne, o go- 
dzinie 10tej z rana, w kościele Przemienienia Pań- 
skiego, na ulicy Miodowej; na które, pozostały mąż i 
córka, Krewnych i Znajomych, zapraszają. —1889— 

|. W Piątek, t. j. dnia 24go b. m., jako. w roczni- 
cę śmierci Ś. p. Damjana, syna Jana (iawłowskiego, 
jenerał-mejora, odprawionem będzie o godzinie 12tej 
w południe, za spokój duszy jego, , Nabożeństwo: ża- 
łobne, w Katedrze Prawosławnej Śtej Trójcy. - 


se W dniu wczorajszym o godz. 7 wieczorem, za Ze- 
zwoleniem władzy duchownej w Kościele Ś-go Karola 
Boromeusza przy ulicy Chłodnej pobłogosławionym 
został związek małżeński między p. Michałem Piase- 
ckim obywatelem tutejszym, :a p. Cecylją zPerkowskich 
Bogulską, wdową obywatelką. Błogosławieństwa dopeł- 
nił X. Pivtr Berger wikarjusz miejscowy. 3 8 


- „,Gołes* donosi, że Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książe Mikołaj Konstantynowicz na pamiątkę 
trzechletniego pobierania nauk w Mikołajewskiej 
Akademji Sztabu Generalnego przeznaczyć raczył 
z własnych funduszów do rozporządzenia Akademji 
po rs: 1000 corocznie w celu dostarczenia odznaczającym 
się oficerom tejże Akademji środków dalszego kształ- 
cenia się za granicą, lub też udzielania nagród za 
dzieła napisane przez nich w materji wojskowej. 

— „(Grołos* donosząc o nastąpionej śmierci w Mo- 
skwie tamecznego professora Sergjusza Zarańko, przy- 
tacza że zmarły należał do znakomitych bardzo mala- 
rzy 'portrecistów. Między 1865 a 1870 r. wezwany do 
St. Petersburga wykonał portrety fam. Cesars. dlaermi- 
tażu. Portret Jego Cesarzewiczowskiej Mości Na- 
stępcy Tronu dla wojska Dońskiego; portrety Wielkie- 
go Księcia Hrabiego Jana Tołstoja, Generała Mielni- 
kowa, Hr. Szmogłowo i innych. 

— „Orłowskie Gubernjalne Wiedomosti* donoszą, 
że w powiecie Eleckim na 156 wiorście żelaznej Dro- 
gi Orłowsko-Graźskiej, w czasie nadzwyczajnej zamie- 
ci śnieżnej machina parowa pociągu towarowego Nr 38 
zabiła 11-tu ludzi robotników którzy jej przybliżenia 
z powodu zamieci dostrzedz nie mogli. ~ 

= Pana Muromteff fortepianistka laureatka Kón- 
serwatorjum Moskiewskiego ma przybyć do Warszawy 
izemierza podobno wystąpić z koncertem z wielką 
Orkiestrą w sali Resursy Obywatelskiej, . (Nor. Pres.) 


"Ostatnie Wiadomości Polityczne, 


Oprócz doniesienia brukselskiego „Norda,* który 
w przeddzień powstania w Paryżu odkrył zamiary 
Komitetu insurrekcyjnego na Montmartre, żadne inne 
wskazówki nie dozwalały domyślać się gwałtownego 
obrotu jaki przyjęły wypadki w stolicy Francji. Kor- 
respondent „Independ. Belge“ spokojnie, trzeźwo i 
wszechstronnie patrzący na rzeczy, uważał ciągle 
sprawę dział pa Montmartre za blizką pokojowego 
rozwiązania: taki rezultat według niego był tylko 
kwestją czasu. Rząd miał trwać dalej w postawie 
wyczekującej, cierpliwej, oporna gwardja nie miała 
innych widoków prócz militarnej i narodowej ambicji, 
-nie chciała wcale działania, a opór bierny musiałby 
ją w końcu znużyć i sprowadzić przewidywane zakoń- 
czenie. 

W takiem świetle przedstawiał tę sprawę organ 
używający europejskiej powagi. Nic dziwnego, że 
większość prassy europejskiej czerpiąca z niego głó- 
wne swe dane do osądzania wypadków, miała jak 
najlepsze nadzieje. Istotnie sama logika obecnego 
położenia Francji przemawiała za pomyślnemi wroż- 
bami. Tymczasem wojna pełna niespodzianek, wojna 
która dała światu Sedan i Montbellisrd, miała mu 
dać jeszcze naostatek— powstanie paryzkie. 

„Nie mówimy, aby ten fakt nieszczęsny, jako skutek 
zbrojnego wystąpienia rządu, miał być niespodziewa- 
nym. Przeciwnie na tem miejscu przed tygodniem 
już wyrażono obawy, czyli siła z jednej strony nie 
wywoła siły z drugiej i czy repressja nie stanie się 
hasłem do gwałtownego oporu. Ale właśnie ta re- 
pressja była rzeczą najmniej spodziewaną. Rząd, któ- 
rego naczelnikiem był Thiers, dawał wszelkie rękoj- 
mie cierpliwości i umiarkowania. Rada ministrów 
odbyta 15 czy też 16 b. m. według doniesienia obu 
agencji niemieckich, miała postanowić nieschodzenie 
z dotychczasowej drogi postępowania. Wszystko po- 


pierało widoki pokojowe, kiedy nagle w nocy z dnia 
17 na 18 b. m. wojsko zajęło pozycje opornej gwar- 


dji na Montmartre, zabrało 40 dział, dopełniło aresz- 
towań, zdaje się iednak że podrzędnego tylko znacze- 
nia, a nieszczęsnym zbiegiem okoliczności uwikłało 
ię w walkę z ludem, który ka przyciągania i oporu 
dokonał tego, że przed wieczdrem dnia 18 b. m. cała 
północna strona miasta znajdowała się już w mocy 
powstania. 

Zrana 18 b. m. ukazała się proklamacja Thiersa 
zapowiadająca rozpoczęcie stanowczych działań. Mu- 
siała ona nosić datę 17 b. m. skoro działania w no- 
cy już rozpoczęte zostały. Co mogło skłonić Thiersa 
dò zmiany przekonań i wzięcia inicjatywy w wojnie 
domowej? 

Czy przewidywanie, że opór na Montmartre i Bel- 
leville jest tylko miejscowym, bez żadnego szerszego 
znaczenia politycznego—prostym tylko wybrykiem 
kilku bataljonów bez planu, bez przyszłości? Czy 
wpływ Picarda i Vinoy, który od d. 12 b. m. rozwijać 
zaczął energję, jakiejby, zapewne pragnęła była od 
niego Francja pod IHaye i Choisy le Roi w wielkiej 
wycieczce Ducrota, czy też pewne doniesienie, iż gwar- 
dją oporna przygotowała już zamach na rząd i że tyl- 
ko, uprzedzając go można własne istnienie ocalić? Nie 
dziś jeszcze napewno powiedzieć nie można. Ale zdaje 
się, że to ostatnie przypuszczenie małe posiada za so- 
bą prawdopodobieństwo: bo gdyby. gwardja istotnie 


chciała wystąpić zaczepnie, nie była by sobie dozwoliła 
bez rozlewu: krwi wydrzeć 40 dział, w pierwszej za- 
raz chwili zbrojnego wystąpienia wojska. 

Sama proklamacja Thiersa i nawet niedorzeczną, 
odezwa Piearda nie o zagrożeniu rządu przez opór na 
Montmartre nie wspominają. „Ludzie pierwotni‘ mo~ 
gli być wyśledzeni, gdyby organa rządowe posiadały 
większą czujność. Monmartre można było obserwo- 
wać, oddzielić od reszty miasta i skazać na zupełną 
bezwładność. Cały bieg wypadków w.dniach 17 i 18 
wskazuje, że rząd działał z własnych pobudek nie zna- 
glony żelazną koniecznością bronienia swego bytu, gdyż 
konieczność taka nie istnieje ilekroć albo opór prze- 
ciwny, albo też własne siły są zbyt słabemi aby o po- 
trzebie zabezpieczania i utrzymywania swych stano- 
wisk rozumnie mówić było można. SERS 

Rozwój wypadków znany jest z depesz od trzech 
dni podawanych. Powstanie zaczęło traktować z rzą- 
dem, szczerze czy nie szczerze to rzecz inna, dość iż 
rząd w Wersalu wysłał na żądanie powstańców obywa- 
tela Langloisa na dowódzcę gwardji narodowej. Uznał 
zatem charakter miejscowy municypalny całego ruchu 
i starał się w jednym ‘przynajmniej punkcie ządowol- 
nić wymagania. Lecz nowa gmina paryzka zażądała 
od generała aby ją uznał za rząd, generał odmówił 
i skutkiem tego nastąpiło stanowcze zerwanie między 
komitetem broniącym interesów gminy a rządem. 

Tak przynajmniej donosi Biuro Reutera pod dniem 
19 w wieczór. (lelegramy nadeszły po napisaniu 
tych słów). 

Ktokolwiek zawinił w obecnym wypadku, na ko- 
gokolwiek spadnie sąd historji: fakt raz nastąpio- 
ny będzie miał jak najsmutniejsze następstwa. Wojna 
domowa rozpali się na innych punktach tak jak wy= 
buchnęła w Paryżu. Ruch któryby: bronił tylko inte- 
resów stolicy nie miał w programie swym utrzymania 
rzeczypospolitej, zniesienia dzisiejszego zgromadzenia 
i zwołania nowej zupełnie konstytuanty, ruch bez pre= 
tensji rządzenia Francją dałby się jeszcze ukoić: tali 
jak niekiedy za upadającego już Rzymu Cezarów le- 
giony na chwilę przynajmniej odciągały od murów, 
gdy im podwyższono żołd i dano dowódzców jakich 
chciały. * Ale' ruch, który się objawia w rozmiarach 
zakreślonych proklumacją z Hotel de Ville, powstanie, 
które: chce być rządem mówi o maudacie z rąk ludu i 
dla pozyskania tylko potrzebnych mu osobistości do- 
pomina się ustępstw od prawowitej dotychczas władzy 
uznając ją przez to w samej zasadzie: taki ruch prędko 
i łatwo przytłumić się nie da. Otwiera on wrota no- 
wym nieszczęściom wewnętrznym, nowym niebezpie- 
czeństwom na zewnątrz. 

Prusacy stoją o niecałą milę od'głównego ogniska 
tych opłakanych wydarzeń. Nienawiść podzycana cią 
głą arroganeją strony: przeciwnej i nieprzyzwoitością, 
pana Picarda, który: w swoim ,,Klecteur libre'w chwi- 
li rozognienia umysłów wykłada i zaprzysięga się ja: 
ko polityka odwetu nie będzie nigdy politykę Francji, 
nienawiść ta może łatwo wywołać jakieś pogwałcenie 
praw międzynarodowych na Niemcach zamieszkałych 
w Paryżu, a wtedy z niewzruszoną prawie pewnością 
powiedzieć można, iż wojska niemieckie nie będą się 
żalići uskarżać, ale wprost wejdą do miasta i same 
poszukają sobie satysfakcji. Będzie to nowy początek 
wojny i jeżeli tylko krew zbroczy stolicę Francji, wra- 
żenie tego. faktu. na peowincji będzie tak wielkie, iż 
rząd, któryby chciał koniecznie utrzymać się w przy- 


szłości na moralnych swych podstawach, musiałby ko- 
niecznie przyjąć solidarność z żywiołami gorętszemi 
dopominającemi się zemsty za Paryż. Wojna byłaby 
dla takiego rządu obowiązkiem. ; 

Godzi się jednak przewidywać że wypadki nie zaj- 
dą tak daleko. Druga możliwość nasuwająca się na 
myśl iż rząd francuzki czując się zbyt słabym do po- 
skromienia Paryża sam od siebie zażąda pomocy pru- 
skiej, znajduje zaprzeczenie w prawości tego rządu. 
Thiers jest uczciwym Francuzem i nie wchodziłby ni- 
gdy w przymierze zaczepno:odporne z Niemcami prze- 
ciwko najczerwieńszej nawet demagogji pąryzkiej. By- 
łoby to straszniejsze jeszcze od Sedanu. 

Go. do tej demagogji i kommunizmu i przyznać po- 
trzeba, że dotychczas przynajmiej prócz kilkunastu 
czerwonych a lepiej powiedzmy obskurnych zupełnie 
nazwisk, w całym ruchu nic jeszcze takiego, coby mo- 
gło mieć związek z dwiema po wyższemi potwornościa- 
mi na jaw nie wystąpiło. P. Thiers. mówi wprawdzie 
o komunizmie ale ma widać na myśli tylko to ogólne 
usposobienie, którem, jak gdyby powietrzem, oddy- 
chają umysły na Montmartre. P. Picard dalej się 
posuwa, zarzuca już, wyraźne tendencje, zbrodnie, 
w mowie swej jest równie brutalny jak ci robotnicy 
w bluząch, ktorych nikt przecież nie uczył ani mą- 
drości politycznej, ani nawet towarzyskiej przyzwoito- 
ści. Oprócz rozstrzelania dwóch generałów, powstań- 
cy nie dopuścili się żadnego gwałtu, przeciwnie ze 
wszystkich sprawozdań nawet „Journal Officiel“ wi- 
dać że postępowali z wielką ostrożnością porządkiem 
i umiarkowaniem. Śmierć obu generałów musiała 
nastąpić z nieznanych nam powodów. Kto wie, czy. 
generałowie ci nie przyjęli względem przywódców ru- 
chu pewnych zobowiązań, których następnie dotrzy- 
mać nie mieli odwagi? 

Proklamacje nowego rządu w Paryżu zarządzają 
wybory na 21 b. m. Przywódzcom chodzi zatem o 
jak najprędsze urządzenie gminy według swoich pojęć 
iinteresów. Ustanowienie komitetów sekcyjnych po 
merostwach i urządzenie municypalności, jako najwyż- 
szej osoby moralnej w stolicy, spotęguje jej opinję pu- 
bliczną, rozumie się na korzyść twórców nowego po- 
rządku rzeczy. Proklamacje powyższe tonem swoim 


nie wiele dobrego: zapowiadają. Pisane są, bez głęb- 


szego rozumu, gwałtownie i nieprzyzwoicie. Obie 
strony nie szczędzą sobie przezwisk i wymysłów. Żą- 
dna z nich nie pokazuje, aby stała na wysokości wy- 
padków. 

Jeżeli za złe trzeba wziąć p. Thiersowi użycie środ- 
ków repressyjnych,: objawienie ich w proklamacji z 0- 
skarżeniami co najmniej przedwczesnemi, jeżeli p. 
Picard potępiać trzeba za jego sprężystość nie na 
czasie i przebiegłość dyplomatyczną nie w miejscu, — 
to odezwy późniejsze wydane już w Wersalu świadczą 
o:takiej nieradności umysłów rządzących, iż ją prawie 
do niedołęztwa przyrównać można. | 

A właśnie nigdy może rozum i energja z rozumem i 
miłością kraju zespolona—wolńa od nienawiści będą- 
cej zawsze i wszędzie złym duchem dziejów— nie była 
tak potrzebną jak w obecnej chwili. Montmartre za- 
mieniło się dziś w Paryż. Jak rzucenie się na Mont- 
martre było nieroztropnością, tak rzucenie się na Pa- 
ryż byłoby szaleństwem. Wreszcie gdzie szukać sił 
dostatecznych—jak polegać na wojsku, które dało już 
przykład odstępstwa? Pozostawałoby udanie się o po- 
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moc 'do Prusaków. Lecz na to ani Thiers ami żaden 
z jego następców nigdy się nie odważy. 

Rząd gromadzi wojska. w Wersalu—ale czyni to tyl- 
ko dla własnego bezpieczeństwa nie dla napadu na 
Paryż. Rząd nie chciał być cierpliwym 17 marca, bẹ- 
dzie z konieczności cierpliwym 21 b. m, i wiele jeszcze 
dni potem. Konstytuanta, która miała się zebrać 20 
b. m. w Wersalu może się ulęknie ruchów i posiedzeń 
zaniecha,poprzestając na tem co wyprodukowała w Bor- 
deaux — aż do czasu uspokojenia kraju. Zgroma- 
dzenie się tego ciała reprezentacyjnego mogłoby na ra- 
zie wybawić z kłopotu p. Thiersa, ale nie wybawi 
Francji z nieszczęść. 

Nie przypuszczamy, aby rząd frąncuzki uciekał 
się dziś do uśmierzenia Paryża siłą. Byłby to począ+ 
tek politycznego i narodowego rozkładu Francji i tyl- 
ko genjusz bohaterów, aniołów cnota, mogłyby kiedyś 
ten rozkład powstrzymać. W każdym razie rząd 
Thiersa przez pośpiech uczynił już prawie niemożli- 
wem dalsze swe istnienie, ale dopóki niema nadziei 
ustalenia regularniejszych stosunków nie powinien 
schodzić ze stanowiska. Przyjmie on zapewne polity- 
kę ostrożności i cierpliwości, uzna błąd swój i ustąpi, 
skoro tylko ruch przejdzie granice Paryża i ogarnie 
prowincje. RARE! 

Lecz takie jego natężenie jest nieprawdopodobnem 
i wcale go sobie nawet życzyć nie należy. Paryż zwal- 
czony zóstanie przez sam czas, tak jak byłoby zwal- 
czone Montmartre. Gdyby zaś przeciwnie dobro 
Francji wymagało stłumienia ruchu, francuzcy mę- 
żowie stanu znajdą, wyręczycieli w wojskach niemiec- 
kich, które bez ich przyczynienia się mogą Wziąć za 
powód utrzymywanie większych sił zbrojnych w Paryżu 
nad 40,000 zastrzeżone konwencją i wkroczyć do 
miasta dla przywrócenia porządku. Lecz czyby to było 
istotnie z dobrem Francji? 
(Nord. Allg. Ztg, Indep. belge.) i 


Wiadomości Telegraficzne. |. 
Paryż 19go z rana. —-Dzienniki donoszą, że Thomas 
i Lecomte rozstrzelani zostali w ogrodzie przy ulicy 
des Rosiers, gdzie komitet centralny ma swoje siedli- 
ako, Umierali oni jak na walecznych żołnierzy przy- 
stało. Rod 
„Journal des Debats.. nazywa d. 18 najsmutniej- 
szym w dziejach Francji. i wzywa dobrych obywateli 
do popierania rządu. -: Ey- 
„Electeur libre“ donosi, że wczoraj wieczorem gwar- 
dja z Montmartre zajęła gmach sztabu jeneralnego: na 
placu Vendôme. Stronnicy komitetu centralnego wy, 
głaszają zamysły jak najbardziej pokojowe, chcą oni 
tylko na swem czele człowieka z własnego wyboru, 
któryby przyjął imperatywny mąndat bronienia rze- 
czypospolitej. wi 
Paryż 19-g0 w południe.— „Journal Oficiel* tak 
opisuje wypadki sobotnie: : Oszańcowana pożycja na 
Montmartre została w krótkim czasie zdobytą i miano 
już odprowadzać działa do arsenału, gdy nagle gwar- 
dja z ludem wpadła na żołnierzy i odebrała im broń. 
Wiele bataljonów otoczonych zostało zupełnie przez 
tłumy ludu, inne musiały się cofnąć. Gwardja nie- 
stawiła się na wezwanie dla przywrócenia porządku, 
Pod wieczór opańowano gmach sztabu gwardji naro- 
dowej. Powstanie zapanowało nad miastem. = 
Paryż niedziela 19 marca po południu. Powstańcy 
wywiesili czerwoną chorągiew na ratuszu, który ot0= 


- zony jest barykadami. Komunikacje nie są jednak 
wstrzymare. Do chwili obecnej niedoniesiono 0 ża- 
dnem starciu. 7 E 
> Paryż, 19g0.— „Journal Officiel“ donosi z Wersalu 
od dniem wczorajszym: Dziesięć tysięcy ludzi (było 
razem czterdzieści) pòd wodzą Vinoy, skoncentrowa- 
no. w Wersalu. Wszyscy urzędnicy: i dowódcy zjechali 
tamże. Podobno prezesem sądu, który skazał na roz- 
strzelanie Lecomta i Thomasa, był Assy, niegdyś pod- 
żegacz rozruchów w Oreuzct. Sztab Vincy, zamknął 
się był wczoraj w Ecole militaire. przed zupełnem 

„ustąpieniem z Paryża.. Powstańcy wznoszą ciągle ba- 
rykady, szczególniej na Martyrs, Trudaine, Clignan- 
court, St. Denis, Rochechouart, St. Antoine i około ra- 
tusza. W innych okolicach spokoj. Komunikacje zwy- 
kłe wstrzymane. -Z wyjątkiem rozstrzelania obu ge- 
-nerałów i zamordowania Oficera na placu Pigalle ża- 
dnych gwałtów. Chanzy wczoraj wieczorem zaraz po 

_ przybyciu aresztowany i osadzony w Chateaurouge. 

- Dziś wieczorem deputowani obecni w Paryżu, zbiorą 

_ gię na prywatne narady. Spodziewane jest przybycie 

- wojsk do Wersalu. 

"Paryż 19-go po południu.— Komitet centralny 

gwardji narodowej składa się z następujących osobi- 

_stości: Assy, Bellevray, Ferrat, Babek, Moresn, Du- 

pont, Varlin, Bourtier, Mortier, Gouhier, Valette, 
Jourde, Rousseau, Lullier, Blanchet, Grollard, Baron 
_Geresme i Pongeret. 

-` Paryż 19g0 po południu.— Rząd wydał nastętu- 
Jącą proklamację datowaną 19 go i podpisaną przez 
obecnych w Paryżu ministrów: Dufaure, Favre, Picard, 
"Simon, Pothuau i Lefló: Żołoierze gwaróji narodo- 
"wej miasta. Paryża! Komitet który przyjął -nazwę 
- „Komitetu centralnego“, przywłaszczył sobie pewną 
liczbę dział, okrył Paryż barykadami, strzelał do 
obrońców porządku, zabrał jeńców iw końcu z zi- 

mną krwią zamordował jenerałów Lecomta i Tho- 
masa. 
-Co za. jedni są członkowie tego komitetu? Nikt 
"ich-nie zna, nikt nawet nie może się domyśleć do ją- 
"kiego stronnictwa należą. Czy są komunistami, bo- 
napartystami czy też prusakami? Czy wydała ich po- 
trójna koalicja? Jakimikolwiek jednak są, są przede- 
wszystkiem nieprzyjaciołmi miasta Paryża który wy- 
„stawili na rabnnek,— są wrogami Francji, którą Pru- 
Bokom „na łup oddają, są wrogami rzeczypospolitej, 
"którą prowadzą pod jarzmo despotyzmu. Godne obrzy- 
dzenia występki popełniane przez tych ludzi odejmu- 
ją tym, którzy by chcieli wstąpić w ich ślady wszelkie 
usprawiedliwienie. Czy zechcecie wziąć na waszą 
odpowiedzialność ich morderstwa i przestępstwa, które 
będą tylko wzrastać. 

W. takim razie: pozostańcie w domu. Jeżeli zaś 
chodzi wam -o waszą ‘cześć i o najświętsze interesa, 
w takim razie zgromadźcie się około rządu, rzeczy- 
pospolitej i Zgromadzenia Narodowego. 

-. Londyn 20go: Marca.— Do biura Reutera donoszą 
z Paryża pod datą wczorajszą; Merowie miasta wysła= 
li do Wersalu deputację w której domagają się usunię- 
cia jenerałów Vinoy, Aurelles, Valentin i Ferry; a mia- 
nowania na-ich miejsce Billauta, Langlois, Adama 
i Doriana. Rząd zgodził się na mianowanie jen. Lang- 
lois na jenerała dowodzącego gwardją narodową. 

Langlois udał się do ratusza i nie chciał uznać ko- 
„mitetu; centralnego, który w skutek tego oświadczył, 
iż nie uznaje nominacji-Langlois. - W obwarowanych 
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miejscowościach na Montmartre i Belleville urządzone 
są przez powstańców sygnały, za pomocą których oba - 
te punkta mogą się porozumiewać. 

Depesze Telegraficzne. 
Warszawa d. 22 Marca godz. 12 z rana. 
Paryż 20-90. — Komitet centralny w mani- 

feście swoim zapewnia, że powstał. że swobo» 
dnego głosowania 215 bataljonów gwardji 
narodowej; oddala obwinienie, że był sprawcą 
„nieporządków, naznacza dzień 22:go0 na wy- 
bory do rad gminnych -i oświadcza, że jest 
zdecydowany uszanować traktaty prelimina: 
rjów pokojowych. Manifest wzywa prowincje 
do komunikowania się z komitetem przez de- 
legowanych; oświadcza, że wolność prasy bę- 
dzie szanowana, udziela amnestję dla przestęp- 
ców politycznych, znosinieustające sądy wo- 
jenne w armji. Gwardja narodowa wdarła się 
do biur redakcji dzienników „,Gaulois* i „Figa- 
ro“ i poprzykładała pieczęci. Policjant padł 
od strzału, wielu byłych policjantów areszto- 
wano. Według dzienników paryzkich, Paryż 
znajduje się obecnie w zupełności w posiada- 
niu gwardji narodowej. 

Paryż 21-g0.— Manifest merów paryzkich i 
deputowanych. oznajmia!, że komitet central- 
ny zgodził się na środki przez nich propo- 
nowane. Wrazie przyjęcia przez Zgromadze- 
nie narodowe projektów komitetu, porządek 
w zupełności powróci. Projekta są następu- 
jące: Wybór wszystkich naczelników gwardji 
narodowej, ustanowienie rady miejskiej wy- 
branej przez obywateli. 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. 
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„Nieszczęście nigdy nieprzychodzi samo jedno.“ 

Wiktor Hugo, poeta ludzkości, utracił znowu jedne- 
go z dwóch swoich synów. `` 

W dniu 18 b. m. w Arcachon pod Bordeaux umarł 
Karol Hugo, pracownik polityki, literat i dziennikarz. 

Urodził się w Paryżu w r. 1826, karjerę a raczej 
pracę życiową rozpoczął po r. 1848, jako attachć mi- 
nisterjaum spraw zagranicznych i jednocześnie jako se- 
kretarz Lamartina. 

Genjalnym ojcom zwykle nieudają się genjalne dzie- 
ci, syn jednakże wielkiego poety był politykiem ro- 
zumnie sądzącym sytuacje wśród których się znajdo- 
wał, literatem zdolnym i wykształconym i dziennika- 
rzem sumiennym i namiętnym. ` 

Jako redaktor dziennika p. t. „l Kvenement'* za 
artykuł przeciwko karze Śmierci, odsiedział w r. 1851 
dwa miesiące w więzieniu. Po drugim grudnia, Ka- 
rol, wraz z ojcem i bratem Franciszkiem, znakomitym 
tłómaczem dramatów Szekspira, ulegając karze wy- 
gnania, pracował na wyspie Jersey aż do roku 1869. 
W roku tym, w maju, podczas plebigcytu obaj bracia 
z poczucia obowiązku powrócili do Paryża i zaciągnęli 

! się do legjonu redaktorów dziennika „le Rappel,“ 
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; "Zmarły Hugo napisał kilka powieści, kilka komedji 
i zromansu p: t. „Nędzniey,'* ułożył dramat i wystawił | - 
go w r. 1863 w brukselskim teatrze Galeries St. Hu- 
bert. 

Powodzenie dramatu było wielkie, Belgowie fle- 
gmatyczni, w obec błyszczących idei wielkiego poety 
©twierali swoje żółwie oczy:i dziwili się, że zdrama- 
tyzowanych „„Nędzników,'* wygnano ze wszystkich scen 
w Paryżu;—bcć moralność tego utworu jest treścią 
moralności ewangelicznej, boć to epopea, która oświe- 
ca wszystkie nędze społeczne i powtarza wielkim gło- 
em: kochaj bliźniego swego.... i 

Karol Hugo pogrzebionym został na cmentarzu mia- 
steczka Arcachons. Sędziwy ojciec nad mogiłą syna 
yrzekł „tylko dw słowa: 1dź duszo !— 


— Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohna, Teki 
rza ordynującego w oddziale chorób syfilitycznych, 
skórnych i gardlanych, przy szpitalu starozakonnych, 
(ulica Długa, dom Cyprysińskiego, numer 23 nowy). 
Przyjmuje chorych przychodnich codzień od godz: 8- -ej 
do 10'/ z rana, iod 3ciej do  Gtej. po. południu. — 

Biednych, bezpłatnie. -(6—0) —1056— 


_Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż z dniem dzisiej- 
szym „przybyły „Artysta Pan Tiartig, 
z Czech, z czterema córkami, 
wać będzie codziennie wieczorem w Zakładzie LA 
przy ulicy Miodowej, w domu W-go- Lessera, (tak zwanym 
„ALHAMBRA, w z czem się polecam względom Szanownej 
PaBIIGZBOŚCI — R. Peter. (1—1) oks 


TEATR WIPLKI. 
Dziś: Cyrulik Sewilski. (Abonament A. Nr. 11). 
Jutro: Cyrulik Sewilski. (Abonament B. Nr. 11). 
TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś; Safanduły: 
Jutro: Skąpiec. VZbudziło się w niej serce. 


lienażerja Kreutzberga, 


przy Taer ulic: Hr: Berga i Włodzimierskiej. 
AT - CENY ZNIŻONE. 


f | eszcze tylko przez krótki 
Wwa czas. -Codziennie dwa przedsta- 
|wienia. — Początek 1 go przedsta- 
| wienia o godzinie 4-ej; 2-g0 ogodz 
T-ej i pół —W Niedzielę 3 przed- 
» stawienia.— Początek 1-go o godzi- 
„anie 4-ej; 2-g0 o godzinie 6-ej; 3-go 
5 0 godzinie 7-ej i; pół — Po przed- 
jstawieniu z drapieżnemi zwierzę- 
eyg tami i białym Abissyńskim sło- 
ESA niem, nastąpi karmienie,— Cena 
A miejsc: Pierwsze miejsce kop. 30 
- — 15 na ubogich. Drugie miejsce 
Kop 20. Trzecie miejsce Kop.1O0.—Niższe stopnie wojskowe 
płacą na 3-cie miejsce Kop. 5 (36—0)—750— 


„ ANATOMICZNE 


G. KIABEUTZBERGA: 


znowemi odmianami, 


ARE ES Otwartem będzie codziennie od godziny 9-ej 
zrana do 8- -ej. w wieczór, na czas krótki, to jest do dnia 2-go 
Kwietnia, bezwarunkowo, ostatni raz do widzenia. We 
Wtorki: od godziny 2-ej. po południu, wyłącznie tylko (ej 
Akuszetck, Cena miejsca Kop; 15, 


p Dnia 10 (22) Marca 1871 r, 


TY 


T 


00000000000000008 


LRURRIKNR 5 


przy ulicy Miodowej, Nr 493, nowy 9, przy ulicy 
Krak.-Przed., w Hotelu Europejskim, otrzymali świe. 
ży transport towarów na nadchodzącą porę 
A MIANOWICIE: 
Parasoliki w najnowszych fasonach; 
Parasole deszczowe jedwabne i wełniane; 
Paletoty gumowe czarnei białe; 
Laski w wielkim wyborze; 
Rękawiczki. 
PSN aiaia ozdobne, 
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Monety i Papiery 


| Półimperjały Ros. rs. 6 k. 20 
| Dukaty ol. rs. — k. — rs. 3k. 55 
|| Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) * 


Żądano | Płacono 


RUBLE I KOP. SR. 


Ą Listy Zast. 3 okresu, Is. za rs. 100 | 90 | 75) 90 

| Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 | 88 | 75] 88 

Ą Listy Zast. nowe 5-z r. 1869 . 88 | 174 87 

J Listy Zastawne miasta Warszawy -84 } 25] 88 

J Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego | 100: | —) 99 

| Listy Likwidacyjne rs. 100. . 2 | 94] 72 

| Bilety Banku Cesars. za r. 1860 91 |.75) 91 

$ Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 | 144 | --| — 

; -, z r. 1866. 142 - — 

; Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę ESA 50| 70 

| Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . | 68 | —| — 

A Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. — —| — 

Hi Akcje Drogi żel. War.- Terespol. | - | -| — 

$ Akcje Banku Handlowego Warsz. = —| — 

; Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia | 145 50] — 

A Obligacje kolei żel. Terespolskiej =: —| — — 
HlAkcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej | — | =| - |. 
j50/, Listy zastawne rossyjskie . , | 104 --| 108 F 50 


Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 100 

Od Likwidacyjnych kop. 1231/; 

Od Listów Zastawnych nowych kop. 125 

Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 23714 "i 
„Berlin: Weksel 100 tal.$d. rs. 113 k. 10 rs. 112 k. 80 | 
Londyn: 3 m. funt. st. rs. 7 kop. 70 rs. 7 kop. 68 t 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. — k. — rs, — k. dj 
_ Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 91 k. 50 re. 91k. 20:5 


SPOSTRZEŽENIA METEOROLOGICZNE. 
Dnia, 21 marca 1871 r. 


Godz. 7rano |1 z południa| 9 wieczorem 


Termometr R. 
wskazywał st. ciepła 


1.0 8.7 2.5 


- Dnia 21 największe ciep 4.1 najmniejsze ciepła 0.5 st. 
Barometr do poładnia opadał nieznacznie, „Arp się 
wznosił. Í 
Wiatr wschodni. 
Niebo pochmurne. 
Dziś o godzinie 7 rano ciepła stopni 1.1 R.; barometr 
się wznosi, wiatr wschodni. 
Wschód słońca o godz. 6 min. 1. 
„.Zachód słońca o godz. 6 min. 15. 
ść dnia godz. 12 min. 18. 
sokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. 6 stóp cali 8, 


— Okowitę płacono dnia 20 marca hurtową skład= 
niczą za garniec od kop. 13831, do kop 134. Pojedyńczą ża 
karską za garniec od kop. 135 do 136 kop. 


Patrz  dalsz A: g „Kurjera” stronnić 
ME a10, ala" $ 
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. |przestrzeni„drogi żelaznej, znajć 
- Siedńićj gu bernji, pod następującemi warunkami; is 


 — W rozkazie Wanszawskiego Ober-Policmajstra do Poli- 
cji Wykonaw: za Nr GŁ6. *57 wyd. A 

Z powodu | zbliżającej się pory, w/której mieszkańcy wy- 
dalać się zwykli: z miasta/ona letnie mieszkania 'w okolice, 
Warszawy, polecam Kommissarzom cyrkułowym, mieszkańcom 
stałym tutejszym, życzącym sobie w powyższy sposób przepę- 
dzić lato, wizować na ten cel książki legitymacyjne, wzmian- 
kując, że okazicielom takowych z familją 1 służącemi, jeżeli 


ci x niemi wydalają isig; dozwólonem zostaje! przebywać w ta- | 


skim'tó miejscu prźez czas określony; mieszkańcom niestałym, 
którym pasporta w terminić nie upłynęły, wizować takowe, 
do miejsca wyjazdu—a rodziny urzędników niezapigąnych do 
ksiąg stałych, zaopatrywać w pasporta zwyczajne. 
-. = Ażeby razina zawsze położyć. koniec nadużyciom pod 
względem. wyrzucąnia na ulicę z podwórzy i w ogólności z do- 
mów, a .,szczególniej z domów położonych w dawnym pierw: 
Szym a obecnie Zamkowym .cyrkule, polecam Naczelnikowi 
straży ogniowej zarządzić, iżby niższe stopnie oddziału oczy- 
szczania miasta, przy wywożeniu nieczystości, w razie dóstrze- 
żenia gdziekolwiek, że w'kupach. zebranych: z ulic śmieci, 
„znajduje się gruz lub nieczystości wyrzucone z podwórzy 
a (stał A „to takich /kup.nie zbierali, lecz natychmiast;da- 
wali znać. 


o tem miejscowemu Kommissatzówi, w celu nie- | 
-zwłocznego „przekonania, się ‘o. stanie rzeczy „na, miejscu. | 
-Wkładam: zaś: obowiązek. na. Kommissarzy, po „otrzymaniu | 


(a fce) YU „okoliczność tę. bez najmniejszej zwło; 
i. cząsu rozpoznać. na, gruncie, i jeżeli, okaże się, że wspom- 


zależnie. od. znaglenia „winnego; właściciela do; wywiezienia 


takowego własnym kosztem, —zą dopuszczenie tego nieporząd- | 


ku, przedstawić jeszcze do dotkliwej kary pieniężnej —a stró- 
-ża Odesłać. po ukaranie do'aresztu polieyjnego. i 


"= W dalszym ciągu tozporządzenia, żamieszcžonegójiw:roz- | 
*kazie do Polieji' za.Nr/638,w którym wzmiankowano; ol uzna- | 


fiu przez: Towarzystwo 0pieki nad: zwierzętami, za dobre, ka- 
'gańców skórzanych dla psów, ; widzę potrzebę. wyjaśnić ddla 
-wiadomości i' zastowania się, żespsy nietylko +w skórzane ka- 
„gańce alesi w mietałowe mogą: być zaopatrywane; podług ży- 
czenia ich właścicieli itia = ono) i (Gaz. Polic). 


s — W rozkazie Warszawskiego Ober-Poliemajstra do Poe | 


licp Wykonawczej za Nr. 68 wydanym zamieszczono: — 
JW. Jenera- pol marszałek Namiestnik Królestwa, po znie- 
sieniu się z/ Ministrem (Spraw Wewnętrznych, uznał; możeb- 
nem, do. cząsii nowych przepisów pasportówych,  dozwolić 
mieszkańcom. gubenji:. Warszawskiej, Petrokowskiej, Łomżyńs- 
kiej i Siedleckiej, /przejeżdzać - drogami . żelaznemi . przez te 


2. -W razie potrzeby wydalenia: Się „do miejsc, naxprze- 
strzeni drogi żelaznej: położonych, w óbrębie sąsiedniej guber- 
‘njis na jakikolwiek: przeciąg Czasu, lecz nie dłużej nad jé- 
„den:miesiąc, mieszkańcy -wspómnionych gubernji winni wyje- 
«dnywać sobie [pośpią cock S RC legitymacyjnej, u miej- | 


<scowogo «Wójta, gminy lub burn 
„się; z«wyszczególnieniem terminu. 


5108.-0Wycelu wydalenia „się.-koleją żelazną na czas, dłuższy - | 
jak jeden miesiąc, chociażby „do miejsc; położonych w, obrę- ||- 


bie swojej gubernji, jak również na przyjazd do Warszawy 


jakikolwiek-termin, każdy z mieszkańców obowiązany jest j 


A 
Aroia CO Forty pasport. i - akó 
"94, *Mieszkańcy: miasta Warszawy. mógą również udawać się 
"drogami żelaznemi: WarszawskóśWiedeńską, Warszawgko-Byd- 
-goską, 'Warszawsko-Terespolską i Petersburgsko- Warszawską, 
jedynie za. książkami legitymacyjnemi *domiejse położonych 
na linji wspomnionych dróg'w obrębie tak Warszawskiej ja- 


1,66 i67 wydanym, zamieszczono— | 


inipit rzeczywiście wyrzucono „z podwórza, tonic- | 


kant wyrobnik, upadł i' złamał sobię hiogę 
| go do szpitala Starozakonnych. — ** 


urmistrza 0 zezwoleniu wydalenia | P 


koili; sąsiednich 4zrniąj guberhji, deczsnie inaczej, | jak za ze- 
zy oleniem . właściwego Komypissgrz pqi yanga i na termin 
nie dłuższy jednego miesiąca, z wyszczególnieniem w książce 
legitymacyjnej na jaki czas wydalenie się dózwolonem zostało. 

5. „Ograniczenia postanowione! W“ wymienionym  Cyrkula- 
rzu JW: Hrabiego" Namiestnika, za; NNemi: 18030; i 13089, 
wyszczególnione „w rozkązach. do „Policji ,z roku 1868 za 
Nr 270 i 296 względem dozwalania wydalania się za książka- 
mi legitymacyjnemi osobom Zostającym pod dozorem policyj- 
nym, spisowym: podczas' poboru rekriitów: 1 osobom stanu du- 
eliownego, <winny być również -przesttzegnne 'przy; udzielaniu 
zezwolenia, na wydalenie się drogami. żelaznemi.„44 goto 

6. „Samo z siebie. wynika, że dozwolenie przejazdu droga- 
mi żelaznemi bez pasportu za książką legitymacyjną, doty- 
cze jedynie! miejscowości położonych ńa tých drogach w ob- 
rębie kraju <tutejszego az: czego wypływaże mieszkańcy: gub. 
Łomżyńskiej, i. Siedleckiej, życzący udawać się, drogami że- 
laznęmi. przez te, gubernje przechodzącemi, do ; miesc. położo- 
nych w sąsiednich gubernjach Oesarstwa, powinni być zaopa- 
trzeni w, ustanowione pasporta, sni GI bstala 

O czem dla wiadomości i zastosowania się ozmajmiam pod- 
władej mi Policji, 5 >% IDOU KB (Gaz. Polic). 

(= W. dniu. onegdajszym, znajdowało się, na. widowiskąch 
asób: w teatrze, Wielkim 558; w. teatrze rozmaitości 372... 
= n W. dniu onegdajszym, pochowano na: cmentarzach: pra- 
wosławnym ciał zmarłych , mężczyzn--, kobiet—; na, cmenta- 
ryzu. katolickim mężczyzn 3, kobiet 2, dzieci 4; na cmenta- 
rzu ewangelicko-augsburgskim <i reformówanym. mężźczyzn—, 
kobiet _1; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn, kobiet l. 

— 0 onegdajszym pożarze podajemy szczegóły z, Gazety 


| Policjnej, onegdaj. 0- godzinie -10-tej.-wieczorem;w-Przedmieś- 


ciu Pradze, na ulicy Dziwnej, z niewiadomej dotąd -przyczy- 
ny, w domu pod Nr.98, zapaliły się zamknięte komórki drew- 
niane: znajdujące: się. w takowych. kury, „pies.łańcuchowy, 
a także drzewo, klej, wartości rs. „800,*spaliły się; zabudowa- 
nie zaś, które, nie było ubezpieczońe, w części przez ogień 
a w części przez rozebranie uległo. zniszczeniu; dalsze Sze- 
rzenię się ognia działaniem straży ogniowej. zostało „wstrzy- 
mane. Przy przyjeździe 5-tej częśći straży do ognia, beczka 
przewróciwszy, się przygniotła żołnierza tej części, Leona 


| Witkowskiego; który 'użala się naiiból w: piersiach: ionogach. 


Odesłano gor«do"'szpitala" Pragskiego'"na: kurację. i+podług 
„pinji: lekarza, życie: jegorznajduje się wniebezpieczeństwie. 
+1 — Adam! Powiłajtys, żołnierz: części 4-tej straży ogniowej, 
prówadząć: konia do pojónia; uderzony został; przez tegoż nie» 


‘szkodliwie kopytem w lewą,stronę twarzy. Odesłano go(do szpi- 


tala $-go Ducha. ži ' Bsekil „nit 

"== Na ulicy” Nowy-Świat, dostrzeżonym został przez, Poli- 
cję w stalie bezprzytomnym Zachar. Antonow, żołnierz Kute 
nowskiej etapnej komendy; ze złamaną (lewą nogą: | Żołnierz 
ten odesłany do Ujazdowskiego szpitala wojennego i o wy- 


| padku tym polećono: wyprowadzić ‘śledztwo. `. 


SW! cyrkule Jerozolimskim, obie wę Moszek Sztor- 
ewą. Odesłano 
(Gaz. Polic), 


= Pan D. Horówifż,rźdoldy Si pracowity litograf, 
otworzyłi w tych dniach, zakład litograficzny w domu 


| pod Nrem 741 przy ulicy Rymarskiej.— Pierwsze ro- 
| boty p. Horowitza odznaczają się, artystycznem wy- 


kończeniem 1 przystępnemi cenami, , bagaz 

Zakład leczenia: scieśnionem powietrzem: Drac Win- 
centego: Brodowskiego, istniejący: piąty: rok'wcWar- 
szawie_ prży ulicy Wiejskiej Nr 1734 (16'nowy) 
przyjmuje, chorych codzięnnie od: godza 9+ej rano do 
8-ej po południa i od 5-ej do 7=3j wieczorem, cier- 
piących na' chroniczne zapalenia: krtani, óskrżel i 


płuc, na astmę, już nerwową, tak. też, towarzyszącą 
przy rozedmie płuc." - í G 

Wyżej; wzmiankowany „sposób; :Jeczenia-z=bardzo 
dobrymskatkiem/d>je się zastosówywać przy. wysię- 
kach opłucnej; oraz też:przy: kokluszu; szkrofułach 
i rozmaitych nerwowych cierpieniach, pówstałych y= 
pośledzonęgó ódżywiania organizmu,  jakoteż” przy 


| głachocie; powstałej wskutek chronicznego. zńpale- 


nia błony śluzowej wyściełającej ucho średnie. —184 


— 10 — 


000% Mamka młoda == i. 

ze świeżym pokarmem; poszukuje miejsca. = 5 
Ulica: Biała, Nr 885 (nowy 1), u Akuszerki, >sí 
isesi ii (lestjsinaoA msogo H 


s, ze świeżym; pokarmem życzy sobie przyjąć, obowiązek. JĄ 
Wiadomość: przy. ulicy Kapiining pod Nr"539, s pakuszerid. 
£ EA f l> w roti —umvTdiA 


5 +> Zakład czysżczenia. pierża: i puchu; Ni 32; ulica | 
Długa, w domu „Potkańskie* zwanym, przyjmuje do | 
czyszczenia codziennie, z wyjątkiem świąt, pierze i | - 
puch, oddzielając: z nich: kurz, brud i domieszki, oraz | ; 
szkodliwe: wyziewy, po osobach chorych i zmarłych. 
Czynność odbywa ną poczekaniu. Tamże nadszedł | 
transport. nowego pierza i puchu, które się sprzedają | 
po cenach. stałych, umiarkowanych.  (2—3)—1646— | 
it- Feliks: Gnuss; Dentysta, plombuje zęby zepsute, 
oraz wprawia zęby sztnezne, sposobem najpraktycz- 
niejszym, po..cenach bardzo umiarkowanych. Przyj- 
muje cierpiących na zęby od 9tej zrana: do Btej po | 
południu. =Biednym udziela pomoce bezpłatnie od 8ej 
do 9tej z rana, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
wprost Zamku, Nr 111 nowy. . (4—6) —1264—, 


Guwernantki, Nauczycieli zie 
wszelkich umiejętności, Metrów muzyki, Bony i Osoby 
do towarzystwa przeróżnej narodowości, rekomenduje Marja 
Dąbrowska, Krakowskie-Przedmieście Nr 7, pałac W-go 
Grodziekiego, w drugim dziedzińcu, w pawilonie lewym, 1-sze 
| piętro; Nr. mieszkania. 44. SS Z À cia 

ARAB zadaja Nauczyciela języka WORA, sind 


jay i £ BNS 

| -si Pr è TY i 7 Taag 
Potrzebny jest. Rządca. do domu: 

| w Warszawie, któryby posiadał około “Rs. 1,000, z zabezpie- 
| czeńiem na I-szy Numer hypoteki;: zgłosić się można na uli- 
ée Nowolipki“ i róg Karmelickiej, Nr 18; do Mendelsborga, 
zrana do 9-ej, po południu od” Żzej do 4rej. -== Tamże jest 
KOLONJA do sprzedania, cztery wiorsty za: Rogatkami 
! 'Grochowskiemi, z ładnym Domkiem i'Gruntem. s 


JO: l ueepggąw 0g3w 


osoby; Za o RAE honorarium wnosi się oddzielnie, stosownie | 
do; umowy. Pora 


24 


+ 1359 - 


"Folwark Zamienie, w pow. Nowominskim, gub. War- 
szawskiej położony, około 300 dziesi (20:włók) rozległości mają- 


REMO cy, od kpr koleją o EH rogi, od bici zaś o 
"Stowaniż DOŻYW p onsi | -Terespolskiej, Minsk, 'wiorst 3 oddalony, jest «do sprzedania 
7 Repi (W YSZEWĘ pozy oze i i| Tab wydzierżawienia od: przyszłego Sigo Janaisrò:b: Bliższa 


wiadomość o warunkach sprzedaży: lub: dzierżawy, w Księgar- 
ni: Dzwonkowskiego, 'w/Warsząwie,: ulica* Miodowa; |.Nr482, 
nowy 6,lub u'W-go Wincentego Kryńskiego;'w Zamieniu miesz- 
kającego, = 7, (I=1) GOT „41848: A 
OSA CAR ROEZAC ERA EESEOEGERŁEŁSLOEEĄ 
KE 4 " 4 144 X 


| OWEZARNA: ZARÓDONA 


(oka aaa Ataia (4 RY i je 
zawiadamia, że zawarło układ rabatowy z P. Stanisławem 
Żydokiem, o sprzedaż mieg dla stowarzyszonych w jatce je- 
go za Żelazną Bramą, pod. Nr 22, Marki zwrotne są, oznaczo- 
ne stemplem: „datka.; +, „(B7.3).,, «7 AlE aeta 
Bracdjąć przezi lat kilka w jednym vz pierwszo-rzędnych 
Magazynów, teraz "przyjmuję: awiecczyznę do: domu | 
i wykonywam ją podług ostatniej mody z jak największą sta | 
xannością i sumiennością : za: przystępną cenę i i'takówą-na 
czas oznaczony: wypełniam: = Me Sjo Plfc Śgo: Aleksandra, | 
Nrd740 nowy 12, w oficynie na 2-giem piętrze, Nr'6 miesz- 


e] - 


kania. Bliższa wiadomość u Stróża. (L8) -=1845=) | ...w.Pławowi cach j9 
Nii Osoby Ruskiej 5% Poży zki z 1864 w Kyólestyio Polśkióm,. kibótnji Kieleckie, powiecie 
era RUSKIe 10 | KD + Miechówskim, o milę od Proszowic położonych. 
umera RUSKIEJ : 0ZYCZKI Z IÓ0%T., MEE sprzedaje po cenach stałych | | 


= BARANY * 


Y a i 16628/3, 15945/42, 9028/87, 15455/25, 1484/6, 
raczą się. zgłosić po odbiór takowych, gdyż numera powyższe 
„a' -mylnie podane. zostały..,,* j 


O md vu. Władysław Bersohn et Comp., | || Ble "pełnej krwi Negretti; ŁA 
Ohean kB my ay BEDAtOTSkA, Nr.„468/9. | 41 Owczarnia sta czystej, krwi; z Cesarskiej Owczarni. Hos 


| R litsch pochodząca, umiejętnie przez:= JW. * Wincentego 
a *Łódzia Rógalińskiego w Sędziszowie w. Galicji. prowaz gą 

| dzong była i słynęła od lat wielu: z obfitości, cienkości tę 

| gi wyrównania wełny. W sprzeszłym roku w całości zaw [i 
j kupioną i do dóbr Pławowice przeprowadzona zost 

C | 28 Żar Obecnie Owczarnia ta prowadzónę jest. przez W-go 


1480b Nr żałóżónia Rz 


| "Juljusza Sypniewskiego znanego Sortjera z KsięztwaPo- > 
Banacha faia T i -e zmańśkiego6 węstys(6—42)22 w ;msz= QAOŁsirod_+ 
-1s WPolecazlHan | ETEUSZAZERWKE R RAKGWZENEC AA MRC 
onodi D) DE ST Diwan | -£ 4. Ogród warzywny-Domek.... 


F $ C TRS | a. m R | beri., i = > 4 CH żę |< 
o3 An "7 , ) i7 dra mori S Ogród zawierający 31,000. łokci kw., około ulicy 
. Sklep í Z. oknem A dużym Pakamerem, <= Nizkicj, zaraż do wydziersświelia lub sprzeda- 

nia częściowo. albo w całości. Domek mały ziPlacem wtejże 
4 | okolicy, bez długu, do 'sprzedańia "túb" zamiany na większy 
Dom, z przyjęciem długów. Summa hypoteczna w szacunku 
ża powyższe nieruchomości przyjętą “być może. "Wiadomość 
przy ulicy Sietmej pod Ni (28) u Stróża: „ORKA DEN 


34G ' 
RE 


(2—3) [ alt 
„Ej Najlepsza MUSZT 

«różnych gatunkach, w niczem nieustępująca zagra- 
nicznyń IERIĆ, ją, można” iw jady scłaalo yi sfłaprych | 
A. SCHWE T ZER, w większych .łub mniejszych zilo- | 
ściach, to jest na garnce, kwaterki, oraz w słoikach, pó | 
umiarkowanych cenach, przy ulicy Ekrólówśliiej?1ÓW dómu | 
„PF. Hessego; pod Nr'1065/9:51110107v (13) vf>1854r2 


Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, po 
Nr 398,;dostać: można KAMASZJY mez- 
kich: -z hamburgskiego towaru « na 'dubeltó- 
PUP A= „wych podeszwach, kilkadziesiąt /par, za na- 
der przystępną cehę; za gle eT aa NT Lorentz. 


A 


szyna Angielska do czesania włosów: 
- Oryginalne francuzkie wyroby, jako to Pudry: 


NA Savon du Harem i t. p. 
O ogM der ważna wiadomość. 

{< Okrycie Dachów 'i Rynien nitowatych 
najnowszej konstrukcji, . z zaręczeniem 10-letniej konserwacji 
bezpłatnie, — Kilkakrotnie ogłaszane. w „Dzienniku. Pow- 
gzechnym! w dnia 3 (15) Września, za. Nr 202 w r. 1866, 
w „Gazecie Handlowej“. z tej samej daty, w „Gazecie Prze- 
GR Krakowskiej“ za Nr 88.1 89 wr. 1867, w, Przė- 
glądzie Technicznym Ruskim* za Nr 4 w dniu 18(30) Kwiet- 
mia w r. 1868. Okrycie Dachów i Rynien nitowanych najnow- 
GO EP przez Techników specjalnych: było gruntow- 

ie zbadane i uznane za najlepszy i najtrwalszy system, któ- 
ay odpowiada wszelkim wymaganiom, co do trwałośći i prak- 
Goo: Roboty takowe wykonywa, oraz wszelkie repćracje 
„Dachów i Rynien, Fabryka Wyrobów Blacharskich i Krycia 
SA przy ANN inai w domu pod Nr5(1800). 


K 


UWIADOMIENIE 


od Moskiewskiego Domu handlowego 
„dostawców dworu ; 


- BAZYLDGO PERŁÓW. 


SEALE N ENS 


BI 


0 lutego (3 


ła j z BNA d 

08 . „ Zaopatrzony +w najświeższe i do- 
~ borowe gatunki HEMA FCuki Sena 
rycznych,, Kawa . podług cen hurtowych. Dla PP.” 
życzących zajmować się sprzedażą od siebie herbaty 
nąszej as PR też same, jakie są w takimże 
naszym składzie istniejącym przy ulicy Nowy-Świat,: 
Nr 81, B..Perlow i Synowie. (7—15)-+, 1348— 

EA ii A pl "a $ S | E 


a aae n 


= 
= 
w z 


na i Weloutine, du Japon, 
‘mady, Olejki, Wody do czernienia włosów, Mydła Glicerynowe, „Savon do Thridące, Savon Impérial 


NOOO 


.„ Blaupapire. © K 


istki id gi 


: Zakłąd dostareza «także 


` „Kunjerą Warszawskiego.” 


11 — 


PYWEEEAEANANENEŚANEŚNANE B 
È ZAKŁAD FRYZJERSKI I PERFONERJA 


:  / ALEKSANDRA LIPINK, ulica Nowy-Swiat, Nr 41 nowy. 


„ Poleca wyroby najświeższej mody, Ww znacznym wyborze gotowe, oraz obstalunki jak najakuratniej wykony: 
wają się, po cenach przystępnych. Gabinety oddzielne damski i męzki dla ubierania głów, przytem Ma- 


N 


3 


Ylang=ylang; Perfumy, Po- 
ao AdŚgię, 


( 1742 = à 
ARA RRAR RRR RR RRA C 
Bardzo korzystna wiadomość!! 


- Zawiądamiam Szanowną Publiczność, że. w skutek zawie- 
Szonej przezemnię hurtowej wyprzedaży Towarów łokcio- 
wych jedwabnych, wełnianych i bawełnianych francuzkich 
i niemieckich, w Skłądzie. moim hurtowym egzystującym od 
ilat kilkunastu. przyrulicyŚ-torJerskiej pod Nr. 1779, takowe 
nabywać będzie: można od. 14go. b. m., t, j. od Wtorku, 
w tymże Składzie detalieznie, po znacznie zniżonych cenach. 
i ! Bernard Sep i : 


: —1559— 


(5-6) mio: Ą 
dający pewniejsze 


"Tymoteusz pomieszany z koniczyną, 
rezultaty, korzęc rs. 25; , 
- Koniczynę czerwoną, korzec rs. 30. Ana 
& Owies szwedzki, korzec ważący funtów 168, przy olbrzy= 
mim wzroście słomy, dający do 12 ziarn plonu, korzec rs. 8. 
kop. 607 NZL BZED A SO RETE GOGLE BUSCH! Gs swa R WE) 

SERO zbioru produkcji .Cisia w powiecie Nowo-Mińskim 
złożono do sprzedaży w Handlu Leonarda Kowalewskiego, Nr 
445, na Krak.-Przedmieściu. (31:3) = 1557 — 


-Biszkopty i suche Ciasta, ~ 


z Rossyjsko- Amerykańskiej Piekarni Parowej, w wićlkim wy- 


| borze ipo bardzo umiarkowanych „cenach dostać można na 


i funty i w całych. skrzynkach, -; zd y 
'w Głównej Agenturze. Elektoralna, Nr 745/6. 
*. Codzień świeże transporta. 
* Kupcom odstępuje sig znaczny rabat. A 
22 (78) —947— 1 


W Zakładzie, Fotogra. .ficznym 


, Heleny . 
Bartkiewiczówny, 
ulica Senatorska, Nr 460, 
X -Biletów wizytowych. 


= tuzin Rs. 1 Kop. 50. 


| Przy tak nizkiej cenie zapównia się wykończenie staranne. 
pięknie kolorowane portrety. Cena 
Żyd 


stosownie do formatu. 


"OBINIA POPIBKOWA 


po cenach zupełnie nizkich poleca Skład Cerat i Rolet, 
„NI. Głowackiego, 
Krakowskie-Przedmieście, w domu Grodzickiego 


Młody Człowiek; który ukończył Gimnazjum z Patentem? 
poszukuje miejsca: [ 


"praktykanta 
dla nauki gospodarstwa wiejskiego. Wiadomość w Redakcji 


(2—3) 


—1665 -€ 


xy - HURTOWY i CZ |STKOWY _ 
|| WIN, DELIKATESÓW i TOWA- 
RÓW. KÓLONJALNYCH _ 


Jest. do sprzedania, całkowicie, lib *częściowo, >. 


| "EPE. AG. 


or PEJĘBE 
uwolnej ręki, w bardzo SAR ERA mający 21,812 
kwadr. łokci, mogący służyć na jaki Zakład fabryczny, wraz ua: i 
z Planami przygotowanemi do budowy; oraż z wynagrodze- F- SPRINGER 
niem składki ogniowej. Bliższych wiadomości zasięgnąć można | RE WSW SZW i eAP 
na, miejscu, t. j. na Pradze, przy gy Eag wskiej, Nr 208- |. przy ulicy. Śto-Krzyzkiej Nr 1328 róg Szkolnej, poleca się JW- 
Migu ) A u 


w małym domku, „B= 1 £1691— '| | Panoumi Szanow. Publiczności wszelkim doborem Win, na bu. 
telki, garnce i oksefty. (16—30) — 640 — 5 


3 


Mamy honor zawiadomić, Szanowną, Publiczność, iż tu 
w miejscu przy ulicy Miodowej, pod. Nr.3, w domu; W-go 
# Brzezińskiego, wprost Sądu Appellacyjnego, otworzyliśmy 


> „Główny Skład Ubiorów: 


MĘZKICH i DZIECINNYCH, 


Towarzystwo: KA Handlowe, 
- w ULADÓWCH, < 
= w Warszawie, na placu Bankowym, w domu JW. 

Hr. Przezdzieckiej, sprzedaje Likiery, Wódki, 


który pod firmą: | EE NIk R) zj Oct 
$. Goldberg l Spółka sák FP Herbatę c: BAER R, r. 5 
zi 


; Y stępuje się rabat; przy składzie urządzona. jest 
s s prowadzonym będzie. ; A zc GOA 3 
AZ na wzór P ch tegorodzaju za- sprzedaż cząstkowa na kieliszki. Ą (84—0)-9199— = 
adów ża granicą urządzony, odpowiada wszelkim po- SE GG I TOT S i 
trzebom Publiczności, oraz odznacza się cenami dotąd u OCOC E ĆW IEGOGIOGODEC A 
nas niepraktykówanemi, doskonałością materjału i wy- Ryb : 


kończeniem robót, za“czem“ przemawia praktyka: masza yw oliwie. w puszkach, jako to: Maqueraux 
w. tym zawodzie. Saumoń, Turbot, Anchois, Sardines, Homard | 


TSE SAA aat CI Z) ŻA á Vhuile i au naturel. Š 
S. Goldberg l S-Ka, Minogi i Łosoś wędzony Elblągskie. "o. . e 
CSi Sia ITWINE<K Sledzie Hollenderikig W, patsph; PODRE VAD: 
Żakiet, Spodniei Kamiżelka . . rs. 22, SR M gl piiat jimu aadi (5 
Razi GZK E í quefort i Holenderski, otrzymał świeżo skład -` 
Ba 022 Sowińskiego i Szulca, dawniej E. Koelichen. 
j Pii ; ROH Hasse TS. 14 do 16. Tenże skład otrzymał Wina Szampańskiez domów "A 
a BUNEJGE Leo 93 OT: jako to: VT. Roederer, Carte Noire,., Carte , Blanche, (9) 


06: 


GSG: 


RR SOND OREN HAEE s fa) Carte Blanche Dorée, Gladiateur,, L. Roederer: Sille- 

SAREk. mas Sanae En g 18 176 ry i Carte Blanche, T. G. Mumm 1 Heidsick & Comp.. 

Garnitury dziecinne. “. A 5YdóS 750551028 Á AB EG) =AARR A> EON 
(3 —6) ListyGg1" = 5 8 tysi 


LERICI 


‘Aleksander Pożerski RAT ŁA AA” 
Aria PRZEDSIĘBIERCA ROBÓT ZDUŃSKICH, Dom Spedycyjno: Komissowy 0 
(zamieszkały przy ulicy Aleksandrja, Numer 10 Jan Mr Ledóchowski. 
* > b WrSZAWIE. RW ; RZ SrA f 
Buduje nowe RAPEN stare piece i kuchnie ze wszelką ulicą Długa, Nr Nr 556 (nowy 30) a 


dokładnością, pó umiarkowanych cenach, a obstalunki na ta- |- trzymał w komis Nasiona: ' Koniczyny czerwonej, 


By 


E 
0.8 R 


kowe roboty, przyjmują się w niżej wymienionych kantorach: "Trawy Tymoteusza, Wyki szarej i grochu pol- 
W Dystrybucji” Szezuckiej, Nowy-Świat, Nr 18. nego, oraz Woreczki bęz szwu, pudowe i pół pudowej - 
„OWA Muszyńskiego, Krak.-Przedmieście, Nr. 10. na nasiona i Płaty wełniane do cukrowni. A 


3 Cebuiskiego, róg Długiej. i Freta, Nr 1. (4—12)—1433— £, 
Kant. Lot. Skokowskiego, róg Długiej i Miodowej, Nr 17. e O 

Skład Win Pruszyńskiego, Elektoralna, Nr 20. 
Skład Korzenny Lorente'go, Twarda, Nr-10. 


W ced Węgli Goldmana, Alea tę 
OTYZTYSYSYTTZEUZSTCZYSYSE: 


i e | MUN. i 
4% - G0RZELNIE i BROWARY 2E ROLETY D0 OKIEN | CERATY i 
ahogy } 1 mk, zad e | R Si z >. 
e. ALKOHOLOMETRY Trallesa-z patentami. e PH poz 
e/ WIADRA miedziane i żelazne. ve -a| dla 
MAGIERKI z ciepłomierzem do kontrolowania kar- „e P 
czem. Ę 7 SACO 4 : ! W SKŁADZIE je 
p POMERE PIASEC z gumowemi szlauchami do gr- ve SEWEŃ ZNA i ŻUR i 
rzelni. j ( MAZ ; 
s PRÓBY. do piwa, miodu, cukru, octu, wina, mleka, e E Plac Teatralny, Pałac Blanka; 0- 
a (| |śmietanki, kartofli, buraków, ługu, potażu, wap: ję bok. Ratusza..(3—0) , —1506— 7 Á 
a I AT i zacieru. ł V ve RAM ; sai iż 
2 me a PIA Se) m. Warszawy, ABY Mio- sis za 7 pe z K 
owa, Nr 497a. L gi sy oi : wegs adagia i o a 
| K e | Piwo |lenczyńgkie jasne 1 DOCK, 
KKGGGYYKEKKKUKKKKKGGGGK% ||| | i EZ 
6% ` Do odstąpienia : £ 8 Piwo DE praydziwe Wiedeńskie, świeże i wystałe, 
Urządzenie Sklepowe. oo- |”, «J.A. WINKLERA, 
Wiadomość w Składzie Herbaty firmy Piotra Orłowa, Numer f saal Sad «Nowy-Świat, Nr 1812:35 
1252, nowy 5R og uiicysNowy-Świat,j Op-Ty A1356 — | ob arrai pól È STONA yO S 


PADA y "W Drukarni Kürjera Warszawskiego, (Plac Teatralny Nr 473 ©). _ Z[oszoreno Neńsypóro. | 
* Redaktor odpowiedzialny J; STATKOWSKI.-Wydawca G.GEBETNER. .' DODATEK -"«! 


DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 64. 


Środa. — Dnia'10 (22) Marca, =- Rok 1871, d i 


WIADOMOŚCI LITERACKIE. - 


- Kronika Rodzinna, na drugą połowę marca wyszła 
i zawiera: Popielec, (wiersz) przez E. Leja. — Zasady wycho- 
wania domowego.—dczyt publiczny Jana Papłońskiego, Dy- 
rektorą Wars. Inst. Głuch. i Ociemniałych, miany d. 5 mar- 
ca 1871 r., na korzyść Wazszawskiego Towarzystwa, Dobro- 
czynności. —Listyz podróży A. KE. Odyńca.— Fryderyk Ger- 


stäcker, i powieść jego Obłąkany, przez F., (ciąg dalszy)— * 


„Dyamenty w górach Uralskich. - Lagrima, Powieść Fernan 
Caballero przekład. J. 5. (Ciąg dalszy). 


W tych dniach wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
"księgarniach dziełko pod tytułem: f 
Rozmyślania praktyczne na miesiąc S-go Józefa, 
iprzez: Adolfa Baudon?a, przełożył J.£.. Cena Kop. 45 
-(Złp. 3). Skład główny w I pp- rag Wolffa. 
UO ogsmaztą (1—3 i ——1808— nień 


` 


Nadzwyczajne obniżenie 


(PRENUMERATY, 


-PRZYJACIEL DZIECI, 


PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 


* "Wychodzi w formacie. arkuszowym, `z dodatkiem co dwa ty- 
godnie półarkiszowym illustrowanym, dla mniejszych dzieci. 
W kwartale drugim r. b. rozpoczętą zostanie w oddzielnym 
dodatku druk powieści dwutomowej z angielskiego pod tyt.: 
Wpływ życia rodzinnego i wprowadzony zostanie nowy 
ziat- pod tyt: Gry i zabawy naukowe z fizyki, chemji, 
historji naturalnej, ogrodownictwa, z rzemiosł i robót dla dzie- 
mwczynek, nad którym kierunku podjął się Pan Adam Wiślie- 
ki, właściciel Zakładu Gimnastyki i Zabaw dla dzieci i mło- 
dzieży w Warszawie istniejącego. W dodatku zaś dla mniej- 
drmmrycki pomieszczony zostanie opis pierwszej podróży 
olumba z illustracją zupełnie nowo przygotowaną. Prenu= 
erata zmniejszona prawie o połowę, wynosi kwar- 
nie: , 
BW Warszawie kop. (5. 5 
= W Cesarstwie i Królestwie z przesyłką pocztową rs. 1. 
Rocznie rs. 4. sosik i 
e - Redaktor i Wydawca 
" Jan Kanty GREGOROWICZ. 


FD 


p 


RL 


- TYGODNIK MÓD, - 
Pismo Ilustrowane | 


„c "> DLA KOBIET, 


~ Wychodzi co tydzień z dodatkiem arkuszowym wielkiego 
formatu samych powieści. Dołączone są przytem "albo tablice 
z drzeworytami: w liczbie kilkudziesięciu, mieszczącemi się na 
każdej lub ryciny kolorowane przez. artystów paryzkich wy- 
konane w Bruksel:i, ojaz plansze z krojami i wzorami do haf- 
tu. Bo ukończeniu dwóch drukujących | dog BASS ra 
ne będą następujące oryginalne 1. Miłość i szlachectwo, 
przez Št. Nowińskiego-Q. Serafina przez H. Lisieckiego 3. 


Pierwsza i ostatnia miłość przez p. z L. Wilkońską i ` 


dwie powieści dwutomowe J. I. Kraszewskiego i Jana Zachar- 
jasiewicza, z tłomaczonych zaś są gotowe: Zagadkowe 
natury F. Spielhagena 2. Kamienne serce Galo Ray- 
monda 3, Bohater niezłomny B. Auerbacha, ` 
“ Prenumerata zniżona rocznie o rs. 2. wynosi kwartalnie 
w Warszawie rs. 1 kop. 50. 
W Cesarstwie i Królestwie z przesyłką pocztową rs. 2. 
Pieniądze prosimy wprost przesyłać na oba pisma pod. a- 
dresem: do J. K. Gregorowicza w Warszawie róg ulicy Ža- 
piej i targu Nr 956 (nowy 6) (1-1) ; —1161— 


zd Ii Kaięgocni Gebethnera i Wólffa, znajduje "się na 
składzie głównym dzieło: | ARA o 
Wielki i Święty Tydzień, ` 
- według obrządku świętego 
RZYMSKO-KATOLICKIEGO KOŚCIOŁA, 
z dołączeniem niektórych szczegółów 8 
0 CEREMONJACH, 


w te'dni święte sprawowanych. Cena rs. 1. 
„ (1-5) = 1700 


—m— 


0-Hodowaniu i pielęgnowaniu . 


KWIATOW ROONPOKOZOWYLH 


p. Dr KARWAGKIEGO. 


Opis treściwie i zrozumiale traktujący sztukę pielęgnowa: 
nia kwiatów i roślin pokojowych i t. d: e 
110 roślin z opisem alfabetycznym ksiązeczka niniejsza za- 
wiera. Cena egzemplarza Kop. 20. 
Z przesyłką pocztową Kop. 25. 


Nakład Księgarni Józefa Kaufmana, s 


Krakowskie-Przedmieście, Nr.71. 
Na prowincji do nabycia we wszystkich księgarniach: 
LU 


Wkrótce opuści prassę: „Ogrodnićtwo 
wyrzywne drzew owocowych i jago-. 
dowych. (2-- 3) —1788-— 


Szkic hygieniczny skreślony przez Dra Weitzenbluta 
p. t: Mężatka i Matka, 
zawierający niezbędne wiadomości sanitarne i zajmujące o 


pisy różnych: ciekawych spostrzeżeń, jest do nabycia we wszy- 
stkich Księgarniach w Warszawie. (= ="HM95"" 


L] a a 
* Ekspedycja Pism Perjodycznych 
przy Księgarni i Składzie Nut: $ 
Mauiycego Orgelbranda, 
` przy ulicy, Krakowskie-Przedmieście, 

naprzeciw Posągu Kopernika, iouis W 
przypomina stałym: jako: i nowo życzącym się, zapisać. prenu 
meratorom, że czas zamówień na drugi kwartał się zbliża i 
że ceny Pism są też same jak w Redakcjach, nadto, że 
przyjmuje prenumeratę na wszystkie Pisma, przez 
co dla zapisujących ułatwione są stosúnki. . (22) —1642— 


7 
+? 


| DONIESIENIA. | 
Tzba Skarbowa Warszawsk 


podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 13 (26) Kwiet> 
nia r.b., o godzinie 12 w południe, w Sali Posiedzeń tejże 
Izby; odbędzie się głośna in plus licytacja, na sprzedaż Domu 
w mieście Warszawie, przy ulicy Rybaki pod! Nr 2569 po- 
łożonego na rysico niewypłatnego nabywcy. 

Licytacja rozpoczętą będzie od summy. rs. 4030: kop. 88; 
przystępujący do licytacji obowiązani złożyć na stół licyta- 
cyjny tytułem wadjum rs: 500 w gotowiźnie albo papierach 
publicznych, licząc takowe po cenie na kaucje przyjmo- 
wanej. | , j 

(Konkurenci nie życzący sobie stawać osobiście” do licytacji 
głośnej, mogą przysłać do Izby Skarbowej, “w terminie “licy 
tacyjnym, do godziny 12 w południe, opieczętowane “deklara 
cje, z przyłączeniem na wadjum oznaczonej summy albo kwi- 
tu na wniesienie takowej! do kassy skarbowej. ? 

Deklaracje te napisane być winny podług formy wskazanej 
w $ 1909 tomu X, części IT (wydanie 1857 r.) f 

O innych warunkach licytacyjnych, dowiedzieć się możnąe 


emen 


w Wydziale Dóbr Izby Skarbowej codziennie v  gódaiotich i 


służbowych. 


(1—3) — — 


' Warszawska Rada. Miejska Dobroczyanóści 3 


Publicznej, 


Podaje nihiejszem do wiadomości, iż w-dñiu+161(28) Marca 
ancellarji, 

, Rady Miejskiej Warszawskiej Dobroczynności Publicznej, przez 
opieczętowane. deklaracje, a następnie głośna in plus licyta- 
dnia 19 Ózerwca (I Lipca) 1871 roku, 

dzierżawę Domu pod Nr 1258a, 
w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat położonego, do tutejsze-. 


r. b., o godzinie 12ej z południa, odbędzie się w 


cja, na trzech-letnią od 
do têgoż dnia 1874 roku, 


go Szpitala Sgo Ducha należącego. 


Praetium do licytacji oznacza się na Rs. 4,507 za jedno- 


roczną dzierżawę; licytacja zaś rozpocznie się od najwyższej 
offerty w deklaracjach podanej, 


Mający zamiar przystąpić do tej licytacji, obowiązani SĄ 


w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, złożyć zapieczętowa- 


ne deklaracje, -wyraźnie bez poprawek, napisane na zwyczaj- 
wzoru niżej zamieszczonego, i dołą- 
„czyć tytułem vadium Rs. 450, które nieutrzymującemu się przy 


nym papierze, podług 
„licytacji, zataz zwrócone zostanie. ` £ 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Kancellarji Ra- 
dy Miejskiej Warszawskiej Dobroczyności Publicznej, każdo- 


dziennie, od 9-ej z rana do 3-ej po południu, z wyłączeniem 


dni świątecznych i galowych. 
Wzór do m TE ATA „Adak 

*Wsskutek ogłoszenia. Rady: Miejskiej, Warszawskiej Dobro- 
czynności Publicznej, z dnia'+. o.. = (wypisać datę i numer), 
składam niniejszą. deklarację; iż, obowiązuję się wziąść 
w trzech-letnią, od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1871 roku, do 
tegoż dnia 19/4 roku, w dzierżawę Dom Nr 12584, w War- 
sząwie przy ulicy Nowy-Świat położony, do Szpitala Sgo Ducha 
w temże mieście należący, za opłatą czynszu dzierżawnego 
po Rs. «.. Kop. . . . (wypisać liczbą i literami) rocz- 
nie, poddając się wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych objętym. : 

Wadium w ilości Rs. . ~ (wypisać liczbą i literami), 
przy niniejszem składam. zako 

Stałe moje zamieszkanie jest w NN. 

Pisałem w NN. . ER E R RAB 


1871 roku. 45 
(Podpisać wyraźnie imie"i nazwisko). 
iri su1Rzeezywisty Radca. Stanu; Szambelan, 
10 01--1498— "A. Zaborowski, 


Obwieszczenie. 

Podaję do publicznej wiadomości, że <z mocy Wyroku Sądu 
Gminnego. Czyste, z dnia 23 Lutego (7 Marca) r. b., odbędzie 
się w Kancelarji Gminnej, publiczna licytacja, w dniu 15 (27) 
Marca r. b. rano. o godzinie 10-ej, na sprzedaż Kolonji po- 
łożonej we wsi Wola, oznaczonej Nr 152, należącej do mał- 
żonków: Teodora i Marjanny Ochowicz. A 

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w Kancelarji 
Gminnej, każdodziennie, oprócz dni świątecznych i galowych. 
Wola, dnia 6 (18) 1871 roku. l 
Wójt Gminy Czyste, 

Kamiński, 


miesiąca . 


(83): 


8513) sait andi 


- Za FE Ę 
-Wójt gminy Jabłonna, 
podaje do publicznej wiadomości, że na zasadzie uchwały 
Rady Familjnej,. oraz z mocy wyroku Sądu Gminnego, w dniu 
17 (29) Marca r. b.'o godzinie. 10-ej z rana, =we/wsi Rajszew 
w osadzie Nr'14, należącej'do SS-rów Piotra Pypke, złożonej 
z ;gruntu dzies. 17 (mórg 33, prętów 195, na którym obsiano 
żyta korcy: !/,, i pszenicy garucy 16, odbytą zostanie licyta: 
cja na wydzierżawienie tejże. osady wraz z budowlami i obsie- 
wem na lat trzy. 196361 , 
“Licytacja ta rozpoczynać się będzie od- summy rocznej ru- 
bli sr. 50, ~ ) 
„ Przystępujący do: takowej, winien złożyć wadium «w kwocie 
rs, 50, - oraz świadectwo, że jest pochodzenia włościańskiepo. 
Nadto w tymże samym dniu w tejże osadzie po ukończeniu 
licytacji na dzierżawę takowej, odbytą zostanie licytacja na 
sprzedaż inwentarza żywego, sprzętów domowych, gospodar- 
skich, oraz zboża i słomy. ; riyo 
O bliższycħıwarunkach., takowej, mający chęć licytowania 
każdodziennie wyjąwszy dni galowych i świątecznych; w U- 
„rzędzie Wójta Gminy Jabłonna, powiadomieni być mogą. 
` W Jabłonny, daia 6 (18) Marca 1871 roku. 
A (1—3) yo — 1816: — 


I 
t 


W, dniu 16 (28) marca. r. b., o godzinie 10 z rana, sprze- 
daną zostanie „w drodze šubhastacji W Wydziale I. 


Trybunału Cywilnego, w Warszawie, pod 49 z” 


w Warszawie, pod Nr 1877 (l nowym), przy ulicy Pieszej, 
frontem od ulicy Nowe Miasto położona, około łokci kwadra- 
towych 3686 rozległości mająca, stanowiąca dawniej kościoł 
księży Benonów, a dziś głównie na fabrykę wyrobów ostrych 
stalowych przeznaczona. Nieruchomość ta składa się z li- 
cznyeh zabudowań mieszkalnych, fabrycznych i gospodarskich, 
a sprzedaje się wraz z machinami i narzędziami do fabry- 
kacji wyrobów stalowych służącemi i 
Wadjum rs. 1200, a licytacja rozpocznie się od summy rs. 
R kop. 102/;, jako */, części szacunku taksą biegłych wy- 
rytego. ` h 
~ fBliższe “warunki sprzedaży i szczegółowy opis powyższej 


„nieruchomości przejrzeć można w Kancelarji Pisarża Trybu- 


Nału w Warszawie pod Nr 549 i u podpisanego Obrońcy, 
w Warszawie, przy ulicy Ś-to Jerskiej pod Nr 1779 (32 no- 
wym) AAS Stanisław Rotwand, Adwokat. 


i O 
, Nieruchomość 
| (| w Gombinie, Nr :256, sprzedaną będzie 
re Uess w drodze działów przez licytację publiczną 
w Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wydziale LV-m, przed 
W-żnym Jałowieckim, Sędzią delegowanym, w dniu 22 Marca 
(3 Kwietnia). r. bi, «0 godzinie 11/4 z południa. Sprzedaż roz- 
pocznie się od summy Rs. 1,558 Kop. 271/,, jako szacunku 
-taksą wynalezionego. <Zbiór objaśnień i warunki u podpisa- 
nego Adwokata, przy ulicy Śto-Jerskiej pod Nr 1775 miesz- 
kającego; i w Kancellarji Pisarza Trybunału Wydziału IV-go, 
„przejrzeć można. Piwoński, Adwokat. . 
(1-1) —1846 =v14 w 


ADADAAAAAAAAAAAŁ 


MAGAZIN MN E: 


JANA OLSZT YNSKIEGO, . 

przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej „Nr 28, prawie wprost ulicy 
Jasnej. Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje różne 
meble, jako. to: Garnitury wysłane i pokryte, Szeslągi 
kryte safjanem i skórą amerykańską najlepszą, Kozet- ' 
ki, Fotele, Foteliki, Tualetki, Łóżka, Umywalnie zmar- 
murem i inne rozmaite Szafki nocne z marmurem i 
bez, Stoliki pod samowar z marmurem, Biurka ma- 
honiowe, orzechowe i jesionowe, Stoliki do, kart, Szafy 
mahoniowe, jesionowe i na orzech, Szafki mniejsze, 
Serwantki, Kredensy, Stoły obiadowe, Stoliki do robót 
damskich, Materace zwyczajne, włosiane, podróżne Ma- 
terace z morskiej trawy, sprężynowe, Sienniki, Podu- 
szki ESR it. p, z któremi się polegar 4 
„(1-12 He — 
YWWWWWWY Www 


Osobom płci zwiędłej, „nadać pozór naturalnej świeżości 
i bieli, można tylko za pomocą prawdziwego 


DDADTYCI. 


Sprzedaż prawdziwego ODALISKU w. Warszawie jedy- 
nie w Składzie Maszyn do szycia, na Nowym-Świecie, w do- 


WWYWVVVVVYVvVY 
AAAaAAAŁ 


4aa 


"mu naprzeciw Kopernika, oraz w Magazynie Pani Jekiel, 
2 ih, 


w domu Roeslera. że ©1690-— * + 


W Sklepie przy ulicy Nalewki pod Nr RZE 
Ogrodu Krasińskiego, na nadchodzące Święta Wielka- 
nocne, przysposobiony został znaczny transport W 
w różnych gatunkach, z wyrobów własnych i zagranicznych, 
po cenach jak najumiarkowańszych. (1—1) -—1847— 


"NOWY 


= » 3 » » ” 
” n 3 ŁU 3 


SKŁAD 11 


WĘGLI KAMIENNYCH, 


Z najlepszych kopalni zagranicznych i kraj ró 


R POGWGUB 


RCELLEGO BERSOEN, 


na rogu ulic Ser ozotimshie] i Składowej, wprost Kolei jardas 
sko-Wiedeńskiej, Nr 


Skład. regularnie zaopatrzony w dobry Węgiel, sprzedaje hurtowo i czastkowo po ` 
"cenach przystępnych. Dla większej dogodności Szanownej Publiczności, urządził także ` 
sprzedaź swoich węgli w najdogodnieszych punktach miasta, mianowicie: 


„Przy Składzie Cómentu W:go Stanisława Baumann, ulica Elektoralna dom W-go Bersohn,, 
Przy Dystrybucji W-:go D. Berlinera, Plac Bankowy, dom W. g 
Przy. Księgarni W-go Centnerschwehra, ulica Marszałkowska. 

Przy Kantorze Lotezji i i Składzie Cygar W-go A. Goldring. ulica Senatorska, Nr 460. 

W-go A. Goldstein, Krakowskie-Przedmieście, Nr 439%. 
W-go A. Goldring, 

W-go J. Gantzwo 


1587 E, nowy A. read - 


W-go Janasza. Kara 


Krak.-Przedm., obok’ cukierni Clottina. 
„ ulica Długa, Nr 515, wprost Nalewek, 


gdzie wszelkie zamówienia najakuratniej i najśpieszniej spełnianemi będą. 


(6 6) — 1513 — 


Marcelli -.Bersohn. 


ORO CC „NERONA USTNIE 


'Potrzebną jest zaraz: 


Panna do strojów, 


któraby się zgodziła na wyjazd do Wilna. 
Wiadomość w Hotelu Krakowskim, mieszkania Nr 4, 
rano do godziny 8- ej, wieczorem od E Ror ej, 
t= 


y = = 


"ONTO 


pianta. BADTBABPAN, 


w domu Roeslera, Nr 451, przy ulicy a 
ear" na l-em piętrzę od Krakowskiego- 
Przedmieścia od frontu; À 


< s€ „Poleca się: sortymentem: lusters 


“Lustra w złoconych ramach rzezbionych; Lu- 
Am. w złoconych ramach gładkich; Lustra w ramach: 
mahoniowych, orzechowych, dębowych i jesionowych; 
Konsole złocone rzeźbione, pod lustra, z marmuro- 
wemi blatami; Konsole pod lustra mahoniowe i orze- 
|chowe z blatami marmurowemi; "Trema s «jące; Tre- 
ma  Petersburskie. złocone, . mahoniowe. - orzechowe, 
z blatami marmuro wemi; Gz y do firxriek rozmai- 
te od kop. 75; my, £ na ramy złocona, łokieć od 
kop. 15; , Listw ić papierowych tok: 05 0d PSM 8; 
Rozmaite sztyć ly oprawne i chromolitogra je; Ramy 
dó obrazów rozmaitej wielkości. Wszystko to do cenac 
(6—12)- 1474— 


jak ADR 


Do sprzedania 


zd Meble Mahoniowe, rg 
t. j. Garnitur składający się z Kana- l 
py, 2ch Foteli, 6u Krzeseł, rypsem krytych, Stół przed kana- 
pe, Kozetka, 6 Napoleonek, 2 Stoliki do kart, 2.Szafy fozbie- 
fame, Szafka, do bielizny, para Łóżek, Biórko, Szesląg skórę 
kryty, 2 Lustra i Kredens jesionowy na kolor orzechowy. 
Wszystko w najlepszem stanie. Wiadomość przy ulicy Hożej 
idąc od Trzech Krzyży trzeci dom, Nr 5 nowy, na parterze 
od frontu, -Nr t"mieszkania: Stróż wskaże. (1—3) -1855— 


et 222026000000054000500066050000003 


@ 
© 
ż MAGAZYN MEBLI 
8 Miazga i Pr et iade aa g 
© 
8 P 6 T OBU Bo. 
5 przy rogu ulic Senatorskiej i Rra 2 
w skiej Nr 471a. 6 © 
© © 
g Poleca się doborem Mebli w najświeższych gatun- |-4 
© kach i fasonach po cenach umiarkowanych. 
© Tamże główny i wyłączny skłąd Mebli giętych 
© Braci Thonet w Wiedniu, które to meblę przedają © 
8 się po cenach stałych fabrycznych: 

- © 5—10 


325 
002000006000905000300000300000000099 
Potrzebny jest Pomocnik do mającej się wystawić Fabryki 


(AJ PRYTYLACI: DRZEWA. 


opatrzony świadectwami ze swego praktycznego uzdatnie- 
nia. Interessowany zechce się zgłosić do Rządcy Hotelu Pol. 
skiego, przy ulicy Długiej. (2—10) --1766— 


= N E 3 


do własnego 


Nr 7 nowym, 


Kamm-Marmor wszelkiego gatun 
=- 1629 — 


0000000000000000 


(8-3 


000 


FORTEPJAN: Orzechowy; Wiedeński, 
używany, o 7-miu oktawach, Bósendorfera, jest 
do sprzedania lub wynajęcia, 


wym, ulica Elektoralna, Nr 6 mieszkania. 
i (=T) :—=1840— 


Jest do sprzedania, 


Fortepjan Mahoniowy 


i- ę za Rs. 35. Wiadomość przy ulicy Złotej pod 
Nrem 49 nowym, w każdym czasie; (33): ; —1700— 


Dwa: M-a.g 1 e 
w dobrym i odpowiedniem miejscu, mające powodzenie, przy 


ulicy Trębackiej pod Nr 8, (629), do. sprzedania wraz ze 
Sklepem Wiktuałów, GE prata Wiadomość tamże. 
a Ee 


— 1823— 


„ Na kilka miesięcy potrzebne są do najęcia 


Szafy towarowe nieoszklone. 


Wiadomość uprasza się nadesłać do Księgarni Maurycego 
Orgelbranda, przy ulicy Krakowskie Przedmieście, Ne 1 nowy. 
A (1— —1824— 


„Mieszkanie . z Ogródkiem, 
k na Nowej Pradze, do wynajęcia od 1-go Kwietnia. 
Wiadomość i adres domu, powziąść można W Magazynie 
Strojów Pani Jekiel, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 


w domu przechodnim zwanym: Roeslera. (1—1) —1821= 
> . 
e Mieszka n1le. 


złożone. z Przedpokoju, Kuchenki i dwóch Pokoi, bez mebli, 

jest do odnajęcia na czas od l-go Maja do Ś-go Jana r. by; 

Nr 33 nowy, naprzeciwko bramy do 

Matona t Sarari 
= ls 


przy ulicy Królewskiej, Nr 
Goroda Saskiego. Mieszkania Nr 11. 


7ePokój Kawalerski 


rzy familji. 

przy ulicy ŻA E Nr 13526 (1). - 
sg POPYT (3—5) —117= 
SROGORRKEBYESYNSWYEREWYT: OWEN ANĄ 
Przy jednej z pryncypalniejszych ulic, to jest Senatorskiej 
wprost kościoła Ś.go Antoniego, pod Nr 468/9, nowy 20, Są 

do wynajęcia od Ś-go Jana r. Dinn T glay 

"Dwie Wozownie, Piwnica i Góra, 

w których od lat. kilku mieści się Fabryka Wody sodowej i 

mineralnej. Wiadomość u Właściela domu. 

„ (13) z —1825— 


gor. 


które z nowszych artykułów, jako to, „Najlepsze -białe 
letów wizytowych, któren zupełnie nie ustępu 
u, tudzież Papier 


najwymagańszym żądaniom zadość uczynić. Jako szczególniej piękne i odpowiadające swej cenie, wymieniam nie- 
ʻi kolorowe glansowane papiery, Papier do bi- 


OQBOGOSBGOO© SDSOD9OQ 


oraz PIANINO 
 Palisandrowe do wynajęcia, pod Nrem43 no- 


+ Nr 24. 


 grawiróWaną, 


00000000000000000000000000000000002 


FABRYKA PAPIERÓW KOLOROWYCH 
„IL BROK. 


Niżej podpisany mam, honor zawiadomić Szanowną „Publiczność, że moja Fabryka Papierów _koloro- 
wych została przeniesioną z ulicy Marjańskiej z pod Nru 1037E, Nr 7 nowy, na ulicę Nowo-Wiejską 
domu pod Nr 1754B/1, Nr 13 nowy. Jednakże dla wi 
obstalunki także będą przyjmowane w dawniejszym 
codziennie z wyjątkiem dni świątecznych o 
Przytem mam honor polecić i nadal Fabrykę moją Szanownej 


kszej dogodności w tem interessowanych osób, 
okalu, przy ulicy Merjaskiki pod 
odziny 2- ipól do 4 i pół po południu. 
ubliezńości i zawiadomić Ją, że jestem w stanie 


e papierom zagranicznym. Papier tak nazwany 


eoparden=Glacć. - Ę 
M. Behaghel. 


Potrzebne są dla Osoby płci żeńskiej, ja © 

iga ay 

Dwa Pokoiki ładne, € 

przy familji, z osobnem wejściem, zę stołem i usługą, i 
=- W blizkości ulicy Marszałkowskiej. g 

Ktoby miał do wynajęcia podobne mieszkanie, raczy złożyć 

swój adres, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 48, mieszkania 

(2-3) —1762— 


Sklep Wiktuałów 


od kilkunastu lat egzystujący, jest- do odstąpienia ad Wielkiej. 
Nocy; za cenę przystępną, pod Nrem 262 przy ulicy. Freta 
Wązkiej. (3— 12) o =" 


Na Skład Materjałów 
do wynajęcia od 1go Kwietnia r. b., 


Stajnia i Wozownia, 

przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Bednarskiej ulicy, 
- w domu Nr 2674, za, Rs. 60 rocznie. 

e WAKE 


2 SĘ 


Analezioną, Tabakierkę srebrną 
odebrać można 'za udowodnieniem własności, 
w Hotelu PEM w PERTEN A Ę 


Wyzl%tca ., | 
z/Morsów Angielskich,mająca ośm miesięcy, jest 
do sprzedania. Wiadomość pod Nrem: 1062, no- 
wy- 39, przy oiee ai PARY domu 

i 3— og w i 


ob w | 
We Wtorek, około 3-ej po południu yy . 
'z»błąkał się przy ulicy Nowy-Świat Pie- 
sek mały, z rassy pinezerów ciemno-ka- 
ji sztanowaty, z uszkami obciętemi. Upra i 
> sza, się Znalazcę o odprowadzenie do do- : 
` '_..mu rządowego, przy rogu ulic Brackiej. 
i Jerozolimskiej Nr 20. nowy, na 1-sze piętro, za przy- + 
zwoitą nagroda as- (1—1) ZĘ 1„— 1851 — , 
BY WIA NYYYYYUYNY UUIWYVYUWA 
— Dowód Banku Polakiego na zastawione koszto= 
wności, pod dniem 2/14 kwietnia 1 63 r Nr.18,888 wy- 
dany-na imie Cecylji z Psanskich Kaczkowskiej zaginął; Zia- 
lazca zechce złożyć takowy w Kantorze „Banku Polskiego, 
gdzie stosowne uczyniono zastrzeżenie. „(b:-3)—786= n 
z = 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—MAoseozexo Nemsypm, — s 


